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Gen. Clay wyco·tuJe sle, ze swoich wojowni(ZYth zape\dów 
Na zwołańej bezpośrednio po powro/ dziecki~j strefy okup~cyj.~ej oraz ·imp~r- . Gubernat<?rzy zapoznają _się z os!.:it­

cie z USA konferencji prasowej gen. t~ z tej strefy do B1zon11. Zarządzenie nim stanow·1sk1em prem:erow 11a temat 
Clay oświadczył m. in., że władze ame- nie dotyczy międ_zyna.rodowego tranzy- propo~ycji konferencji . londyńs.kiej w 
rykańskie gotowe są „po,czynić pewne tu przez zachodnie Niemcy. sprawie przyszłego oblicza p9l1tyczne-
ustępstwa" w dziedzinie walutowe/ na * go zachodnich Niemiec. 
terenie Berlina. W poniedziałek rozpoczęła się we 

w zamian za to _ powiedział gen. Frankfurcie nowa konferencja pomiędzy 
Clay _ Amerykanie będą domagali się gubernatorami stref zachodnich w Niem· 
ułatwień . w komunikacji pomiędzy s~re: czech, a 11-tu premierami prowincji za· 
tami zachodn!ch Niemiec a zachodnimi c:hodnio • niemieckich. 

Na posiedzen iu tym zap.adła ostateC7 
na decyzja w sprawie utworzenia pan­
stwa zachodnio • niemieckiego, zgod1'e 
z uchwałami konferencji londyńskiej. 

sektoramf Berttna. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

W komentarzu do tego oświadczenia 
berliński korespondent Reutera podkre 
śla, że w tutejszych kołach polityczny~h 
podkreśla się, iż władze amerykańskie 
gotowe są wycofać uw. „markę zacho­
dnią" z obiegu z zachodnich sektorów 
Berlina. · · 

Wczor.aj wieczorem odbyła się rów­
nież konferencja prasowa dla małej gru 
py korespondentów w prywatnym mie­
szkaniu 'gen. Clay'q w Berlinje. 

Ro powt6rzeniu swych stałych z.apew 
nień o dostawach lotniczych do Berlina, 
Clay oświadczył, że „Ameryka nie chce 
wojn i że „starać się bęcłl\e o "tałatwie 
nie sprawy berlińskiej „w drodze dypło 
mitycznej". 

W wyraźnym kontraście do umiarko­
wanego tonu oświadczenia Clay'a zna-
lazł.o się jednakże at\c}a'ne zarządzenie z PRASY: 
o,ubllkowane w ponledzłałek we F,rank 
furcie, po przyjeźdz·ie tam guberna1ora 
amerykańskiego z Berlina. 
Zarządzenie to mówi o zakazie wywo 

zu wszelkfch towarów z Bizonii do ra-

Na k?ngresie Partii Postępowej, Henry 
Wallace e:ostał wybrany kandydatem na prezy 
denta U. S. A . 

Truman I Marshall: - Hanni-Wall(ace) Ante Portas. 

Zaprzedawanie 
Francji 

(Kr.) Gdy rząd francuski Schumana I 
Bidaulta nie uzyskał votum zaufania 
parlamentu, zdawało się, że dojść p~ 
winien do władzy rząd, który zechce 
naprawić te błędy, jakie doprowadziły 
do upadku poprzedniego gabinetu. A 
co wywołało największe zaniepokoje· 
nie i rozgoryczenie społeczeństwa 
francuskiego? W polityce zagranicznej 
- coraz szybsze zaprzedawanie Fran· 
cji w niewolę amerykańską, polityka 
mHitaryzacji i odbudowy Niem:ec 
wbrew najżywotniejszym interesom 
Francji, wreszcie sprawa Zagłębia Ruh 
ry. W polityce wewnętrznej - nad· 
mierne wydatki wojskowe· ,coraz cięż· 
sza sytuacja w kraju, gwałtowny wzrost 
bezrobocia. 

Stało się jednak zupełnie ·inaczej, bo 
za kulisami kryzysu rządowego działa.„ 
jawny rzecznik Marshalla i Bevina „so· 
cjalista" Leon Blum. Nowy rząd tworzy 
Andre Marie, przywódca niewielkie.J 
partii radykałów, a tworzy go w soju· 
szu ze skrajnymi partiami prawicowy· 
mi, nie wyłączając gaullistów. 

Generał de Gaulle jest bardzo za• 
dowolony z projektowanego składu 
rządu, gdyż wejdą doń dwaj jego po· 
plecznicy - Rene Pleven i Christa· 
ens. Generał przyznaje otwarcie, że 
tsn sukces ma do zawdzięczenia „przy 
jac.ielskiemu zr.ozumieniu" ze strony 
Bluma. 
Również sam Andre Marie oświad· 

czyi, że „nigdy tak szybko nie potrafił 
by sformować swego gabinetu bez sta 
łej i wytrwałej pomocy Bluma i jego 
nieocenionych wprost wskazówek". A 
w jakim kierunku szły te „nieocenione 
wprost" wskazówki widzimy najlepiej 
z proponowanego składu rządu. A 
więc oprócz wymienionych już gaulli· 
stów, wejść mają doń Paul Reynaud, 
słynny „grabarz Francji', którego pro· 
jekt.Y go'spodarcze są krytykowane na" 
wet przez „socjalistów" Bluma i częśe 
radykałów; dalej prawkowiec Daniel, 
craz najbardziej reakcyjni mlnistrowię 
poprzedniego rządu Schumana: Moch, 
Rene Mayer I Teitgen. Oczywiście do 
rządu wejść ma również szara eminen• 
eja Leon Blum, jako minister bez teki, • 
a w gruncie rz~ciy, dyrygujący wsz~„ 
stklml tekami. 
Żaden prawdziwy demokrata zarów.. 

no we Francji, jak I poza Francją nie 
żałuje naturalnie, że odszedł wresz· 
cie rząd Schuman - Bidault, który zdo 
był sobie smutną sławę zaprzedania 
interesów Francji trustom amerykań~ 

NOH'lj rząd - §6arq proqra... skim i krwawych rozpraw z robotnika· 

RO b O t n I• cy p r ·o te st u 1· il ~:~~1~:mn~~::~=i~~~:~~~;~:;!~rJ~ zwolenia, będzie rządem jeszcze bez· 

t ' , . . . . ~~~li~~~j:z~ą~':!,kiost~!:~::e~~b~::~ · k b• kształcenia Francji w kolonię kapitału przeciw o. g~ i netowi wrogów ludu f raricuskiego amervkańskiego. ·-
Premier francuski Andre Marie przed- Uchwalenie ilJWestytury dla Andre Ma- skich Związków Zawodowych, oraz or· I S f k• 

stawił w dniu wczorajszym poszczegól- rie, dającej mu pełnomocnictwo ufor- -·1nizacji „Bojowników o Wolność". pisek aszyst~ws I 
nym klubom parlamentarnym do apro- mowania rządu wywołało wśród mas Rezolucja pmtestuje przeciwko rządo wykryto na Węrrrzech 
baty następujący skład rządu: pracujących Francji silne wrażenie. W wi, który poza nienawiścią do mas pra- r. 

Prem\er: Andre Marie (radykał). caiym kraju szerzy się ruch protestacyj- cujących skompromitował się jeszcze Oficjalny komunikat węgierskiego Mi· 
yv'i.cepr~mierzy; Leon Blu~ (SF!O), P. nv przeciw rządowi, który będzie się swoją nieudolnością. nistRrstwa Spraw Wewnętrznych podał 

Te1tgen tMRP). składał z wrogów republiki. „Humanite" drukuje długi spis podob- wiadomość o wykryciu organizacji 
Ministrowie stanu: Leon Blum (SFIO), Pracownicy zakładów . projektowania nych rezolucji podpisanych przez zwią- szpiegowskiej, na czele której stali wy· 

Queiłle (racl'-/kał). i budowy silników samolotowych wysła- zki zawodowe, przedstawicieli inteligen socy urzęd'nicy Ministerstwa Rolnictwa. 
Minister sprawiedliwości - Lecourt li rezolucję, podpisaną przez przedstawi cji i organizacje związku kobiet francu- Spiskowcy, którzy piastowali wysokie 

(MRP). cieli CGT, Force Ouvriere, Chrześcijań-1 skich. stanowiska za czasów reżimu Horthy'ego 
Minister finansów i gospodarki nara- zorganizowali w roku 1945 „Blok Bez· 

daw.ei. - Reynaucl (t. zw. niezależny). Partia Po.1tępou;a żąda: partyjny''. 
Minister obrony narodowej: Rene G • Od • N • Miał on za zadanie sabotaż reformy 

Mayer (radykał). rani ca na rze I YSI e rolnej przez obniżanie poziomu produkcji 'v1inister Francji zamorskiej: Paul Co- . gospodarstw rolnych, działalność szpie· 
ste-Fłoret (MRP). gowską w porozumieniu z organizacją 

Minister spraw zagranicznych: Robert musi byc uznana przez rząd USA szpiegowską obcego państwa oraz prote-
Schuman (MRP). gowanie na kierownicze stano\\' iska lu·. 

Minister spraw wewnętrzn-ych: Moch Ogłoszony w niedzielę program wy- skich i Frank Danowski, przewodniczą- dzi 0 faszystowskiej orientacji. 
(SFIO). borczy amerykańskiej Partii Postępowej cy Związku Zawodowego Pracowników 

Minister wychowania narodowego: domaga się ostatecznego uznania przez Przemysłu samochodowego w Detroit. Sesia KonareSU 
Delbos (radykał) . rząd Stanów Zjednoczonych polskiej gra W sprawie Niemiec _program Partii 6 

;vlihister spraw społecznych: Daniel nicy zachodniej na Odrze i Nysie. . Postępowej domaga się: ścisłej współ· otwnła przez Trumana 
Mayer (SFIO). Punkt ten umieszcza.ny został w pro- pracy czterech mocarstw, przeprowadze .wczoraj rozpoczęła się nad'zwyczajna 

Minister robót publicznych : Pineau _ gramie Partii Postępowej na żądanie po nia denazyfikacji i demokratyzacji ca- sesja kongresu USA. 
(SFIO). - pierających ją Słowian amerykańskich łych Niemiec, ukarania przestępców wo Prz~dstawiciel republikanów - Bender 

Minister rolnictwa: Pflimin (MRP). stowarzyszenia „Polonia" i „Międzyna- jennych, przeprowadzenia reformy rol- złożył piśmienną deklarację, w której o· 
Minister przemysłu i handlu: Lacoste rodowego Stowarzyszenia Robotników". nej, dekartelizacji i nacjonalizacji prze- świadczył, że obecna sesja kongresu sta-1 

(SFlO) mysłu niemieckiego, odszkodowań dla 1'.?wi jedynie kontynuację konwencji par~ . : I P0dczas dyskusji w komitecie progra ofiar agresji niemieckiej oraz podpisa- t11 demokratycznej. 
Minister byłych kombatantów: Maro- mowym partii zabierali głos w sprawie nia traktatu pokojowego z Niemcami i Benjer zaapelował równocześnie do 

se~. (~FIO). polskich granic zachodnich m. in. Leon wycofania wszystkich armii okupacyj- republikanów, ażebv uchwalili ustawę Ci 1n1ster zdrowia : Schnf''d~r (MRP). Korzycki z Konaresu ~''"'\"'i"''1 /:\""'"''""''"~ •w-11 . , .-,r 2 w~rh o! ,. ,, · qtr'c:'~i r h 

• 
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n lJ 
'l.Ol'IA Z BYDGOSZCZY: Małżeństwo nie po 

lega tyl1.o na tym, że się 

Doniosłe badan1·a uczonego radz·1eck·1ego ?;czuci&tn mi~d~y ~wo.jgiem lu&i, .Pragn~c~ 1sć 7.& sobą przez zyc'le, jest ueżuCle przy1a.tn1 
Plaaą ludzkości zagrażając · I f T' f . k' . . . \i k':ilezeństwa, które s~ barl!:tiej dłu.gotrwałe 

mł d' i;; • k . t ' . ą zarown~ ~r? esora ~mo 1e1ews 1ego, umozhwta I Metod·a ek:splantacji, stosowana przez i nieprzem:jające. Dlatego też uczucia te naj-
. ~ ym J~ ~ł s ar~m, }est .rak. Tkanki sc1sł~ badama nad nowotworami złośli- prof. Timofiejewskiego umożliwia poza' ~atwiej się. mogą "'.ytwo~zyć pomiędq lud~ 

ra ~we !11je1!
1
• ~gan e zzeraJą zdro~y o,r_· wym1 w warunkach laboratoryjnych. I l)'m zbadanie z J'akleJ· tkanki rozwinąłsiio l Jedn.eg~ w1elcu, ma1;,c:ym~ te san;~ . zaintereso-

gamzm l es 1 ich w porę nie wytme noz U d . . . . . . • . 't' wania 1 poglądy. Z.asitdmczo Toznica 25 lat 
chirurg,a - chociaż i to nie zawsze po· 

1 
• czonyd ~a z:ccki. Z?Hł się w p,ier~v- dany nowotw?r, czego do tej chwili ze m·i ędzy małżonkan;i jest dość d~ża i bardzo tru 

maga - lub nie wypali rad chor:>go cze· ~zym rzę zie zb~damem zagadmema, względu na jednakowy charakter tka-. dno wtedy o w~polne Ul)o<lobania, chyba, że ~~ 

1
. . h , . , • - Jak przekształca się tkanka normalna w k. I· h . . b I 1.. starsza strona iest „młoda duchem" i umie 
\a meuc :onna sm1erc. tkankę rakow . h 1 . . ne ra wwyc me mozna Yo usta tc. zrozumieć i przystosować się d.o sposobu myśle 

Ąl.e mysi ludzka nie ustaje w poszul\i· stać z powrot!t~l ~~~;ką 0:~:;a~~.ze się ~~to~a .ta więc umo~liwia ~ostawienie n'a sv:ei towarzyszki. Je;s.t to .możliwe, _gd.:,:~ 
warnach.. . . . . . scisłej diagnózy w kazdym mcmal przy. ostatnio daw~a od'.ębnosc . dwochgeneraCJ,i~e 

Ostatmo, uczony radziecki. prof. Ale· u~~em, zaJmUJąCY się tym problemem, dk ł T . <Y" . t q;aryso~uie \!\\~ ta~ ostro 1 fitar~ze pokolenie 
ksander Timofie • w k" kt · t ł d- sądz1l1 d•otychczas. że proces ten jest nie· pa u z os twe-"" 0 nowo woru. stara ~1ę do trzy.mac _kroku . . ludziom ml~~· 

Je S 1, ory ZOS a O d .
1 

t . tk k . p f T" f' · k' · · . , W każdym bądz razie nalezy zastanowlć t;'~ 
znaczony nagrod'ą im. Stalina. wydał!' 0 ~ra~a _nY •. cl.zn„ Z<td ·an_ ': rakowa n.te . ro · Idm? l~JeWs ·1 ,za1muje si_ę _row· poważnie nad tym kr'Jlciem, który może zaw~- . 
książkę pt. „Eksplantacja nowotworów. moze JUZ ~1~ Y ~y~ row1ec. _Jedn.ak~e meż zaga ntemem, ktore stanowi Jedną żyć na Pani całym późniejszym życiu. 
u ludzi". 1 prof. y1mofieJe 1,1sk1 p1envszy tw1erdz1ł, ZI! z najbardziej spornych kwestii w medy- * 

W naukowej pracy tej autor zgrom a- komorka. nowotworu,. wyhodo~ana P?· cynie współczesnej: co właściwie wywo· DANA: z.: Proszę zwrócić się do Wydiiału 
dzlł olbrzymi materiał doświadczalny, z~. organizmem człowieka, moze powro· łuj,e raka - tajemniczy wirus, przesą- Opieki Społecznej ul. Próchnik;a 11. 

dotyczący badań nad nowotworami i wy- cic do stanu normalnego. czający się przez najbard'ziej mikrosko- • • " 
~iągnął zeń.tak "'Yażne wnioski, ~e. dzieło Jak więc widzimy, doświadczenia uczo pijne filtry, czy też wpływ określonych JADZIA: Z listu Pani wynika, ie nie 1tależy 
.~e~o słus~n!e zajęło czołowe '!llejs~ w nego wykazały, że nowotwór' złośliwy czynników chemicznych? Pani tyle na jej znajomym, ile na alimentach, 
sw111towej literaturze naukowej. jest uleczalny. Nie da1·e on coprawda od'- . które musiałby płacić na dziecko. Nie wiedząc W w h b d h d t bl wcale czy on żyje i tym samym cz.y jej oskar-

Metoda eksplantacji - hodowli tkanek powiedzi, jak wyleczyć raka, zżerające- s yc a. amac .. na ym pro e: żen·ia ma:ją p'Jdstawę, r góry wygraża mu Pa-
poza nowotworami - stosowana przez go organizm, stwierdza jednak, że moż· mem posunął się on JUZ bardzo daleko t ni, z:a,pominając, że prawdo.podo'bnie kochała 

Dzieci w Brzeź11 ie 
na go wyleczyć i skierowuje badania na I w najbliższym okresie da nam zapewne go Pani i że dziecko to jest właśnie ow'Xem wa 
ukowe na właściwe tory, od'powiedź i na to pytanie. szej miłości. W każdym ra:rie jeśla chodzi o in formacje co do jego ewentualnego pobytu mo-

czu·ą siQ dobrze i pozdraw a ą rodz c6w. 
Specjalnie delegowana komisja Inspek­

toratu Szkolnego w Lodzi bawiła niedaw 
no nad morzem, gdzie przeprowadziła wi 
zytację ośrodka kolonii letnich w Brze­
źnie. 

że się Pani zwrócić do Biura Ewidencji Ludn~-

K ur UJ
• emy 51.~. w Łodzi· ści w m·iejscowości gde:ie przebywał z rodzica mi z prośbą o wiadomość czy od chwili ukoń-

czenia wojny był on tam meldowany. 
* "' „ 

Wody leczn~cze z uzdrowisk w speclałnych kioskach STROSKANA NIUSIA: Nieetety nle motemy 

Jak stwierdzono, dzieci przebywają na 
plaż y tylko w grupach. Wycieczki od­
by ·a ją specjalnie wynajętym statkiem 
motorowym. Wszystkie dzieci w liczbie 
221 mieszkaj~ w Hotelu Garnizonowym 
(250 m od morza). Koszt wyżywienia 
dz i rek a W) nosi d1ziennie 170 - 230 zł, 
czyli koszt ogólnego utrzymania jest o 
1.200 tys. większy„ niż dla ośrodlrn tej 
samej Wielkości w okolicach Lodzi. 

Członkowie komisji przywieźli adreso~ 
wane do Expressu listy do rod'Ziców skre­
slone przrz dzieci, które przytaczamy 
poniżej: 

„Dzieci z kolonii w Brzeźnie przesyła­
ją pozdrowienia Rodzicom w Łodzi. Je­
steśmy pod należytą .opieką i jest nam 
rardzo dobrze"', 

,.Pozd ro wierna z nad morza zasyłają 
riajukochaiiszym Rodzicom: Irena Rojek 
(Rydla JO), Wanda Walczak (Łęczycka 
Nr 56), Barbara Kałucka (Kątna 15), Ja­
d wiga Hibner (Sosnowa 14), Leokadia 
Wójcik (Wojska Polskiego 14). Jest nam 
bardzo dobrze i wesoło". 

„Milczarek Lucyna, która mieszka w 
ł.odzi przy ul. Murarskiej 7 pozdrawia Ro 
dziców i prosi, aby jej od'pisali na list. 
W Brzeźnie jest jej bardzo dobrze''. 

Codzienna nowelka „Expressu" 

Gay przed mniej więcej miesiącem u­
stawiono w kilku punktach miasta efek­
towne kioski, na których u góry widnia­
ły litery UP, wywołało to w nas uspra­
wiedliwioną ciekawość. Te dwie literki 
nic nam nie mówiły. Po pewnym czasie 
dowiedzieli śmy się jednak, że kioski na· 
leżą d'o Przedsiębiorstwa Państwowego 
,,Uzdrowiska Polskie" i służyć będą do 
sprzedaży wód mineralnych z naszych 
uzdrowisk. 

W ubicglą sobotę d'oczekaliśmy się na· 
reszcie otwarcia kiosków. Na terenie 
naszego miasta jest ich na razie tylko 
dwa:w pasaiu przy U\. Piotrkowskiej 75 
oraz na skrzyżowaniu Alei Kościuszki 1 
Legionów. W dniu dzisiejszym przystąpi 
się do montowania dalszych pięciu kio· 
sków, które będą stały w następujących 
punktach: na Placu Niepodległości, na 
skrzyżowaniu Sienkiewicza i Daszyń­
skiego, na Placu Zwycięstwa, na Zdro· 
wiu i na Placu Wolności. 

W najbliższym czasie Lódź będzie po· 
siadała 20 takich ,,stacji klimatycznych" 
po czym przystąpi się do rozmieszczenia 
następnych na terenie województwa lód'z 
kiego . 

• 

Zgubiona bransoletka 
Na ulicy było' dość Ciemno, kiedy He- - Przestań - przerwał jej ostro. 

lena szła z Klemensem z kina do domu. Przez d·aJszą część drogi nie rozma· 
Y pewnej chwili coś zabrzęczało jej pod wiali zupełnie. 1 
stopami. Klemens był oburzony, Schował bran· 

- Spójrz - zawołała nagle Helena. soletkę do płaszcza. 
- Co to jest? Gdy zatrzymali się przed domem, w któ 

Nad'epnęła na jakiś przedmiot. rym mieszkała Helena, pożegnał ją chłod-
Klemens nachylił się i podniósł piękllą, no. 

złotą bransoletkę. - Jesteś zły? - zapytała go potulnie. 
Helenie rozjaśniła się twarz . - Nie gniewaj się, kochanie! To był 
- Jaka śliczna! - zawołała . - Ma· tylko żart. Nie miałam zamiaru przy· 

rzylam o takiej bransoletce! wtaszczyć sobie tej bransoletki Wcale 
- Gdy otrzymam podwyżhę. kupię ci! mi na niej nie zależy. 

- odpowied'ział. Klemens natychmia5t udobruchał się. 
Spojrzała mu w oczy. - Przyznam ci się, że byłem bp.rd'zo 
- .Teraz to już zbyteczne - uśmiech- oburzony - powiedział już innym to­

nęła się. - Będę uważać tę bransoletk~ nem. 
za twój prezent. - A jednak trzeba coś postanowić.„ 

- Heleno - oburzył się - chcesz ją Co zamierzasz z.robić z tą bransoletką? 
sobie przywłaszczyć? Nie, ja się na to - Przeirzę jutro wszystkie pisma! 
nie zgodzę! Moźe znajdę ogłoszenie właścicielki zgu-

- Ależ, kochany, przecież myśmy.ją by. A d , 
zrialeźli. Zapewniam cię, ie w tym nie - jeżeli nie znaj ziesz. 
ma nic · zdrożnego. - Wówczas zobaczymx.„ 

_ Nie, moja droga, ja się na to nie Nazajutrz Klemens przejrzał dokład-
zgodzęt Przecież mogliby cię posąd'zić nie wszystkie d'zienniki. 
o kradzież! Wyobraź sobie, że w teatrze, Gyd wieczorem, jak zwykle spotkał się 
czy w kawiarni któraś z pań zwróciłaby z Heleną, spytała go: 
uwagę, że ty nosisz jej bransoletę! - Jak z bransoletką? 

- Klemensie, zrozum, że takich bran- - Jeszcze ją mam. Ani w poiannych 
soletek jest bardzo duio. Właścicielka ani wieczorowych oismach nie było o­
nigd~ Uie IDO~fa.bY, ffii dOWieŚĆ że„, __ I głoszenia. 

W chwili obecnej· kioski UP posiada1'ą Palld wiele pomóc w j,ej sprawj,'e. Musi Pani w dah:zym ciągu informować się w S~ie Grodz 
następujące wody stołowe: ,.l\rystynkę" kim. o .~ik.u doch<>d.zenia. Osta~ece.nie proszę 
(Ciechocinek), ,.Krynic~nkę" „Staropo- nap.1:sac 1m hst p')lecony z podaniem że już 6d 
lankę" (Polanica-Zdrój) i „Waclawa'' (So- roku c-zek.a Pani na odpowiedź i do dnia dzi-r ) siej!t.lego' nie otrzymała iei Pani i wobec tego 
!Ce · Prosi Pani o interwencję i przyśpie6zenie jej 

Z wód leczniczych znajdują się: Kry- sprawy. "'!-"· _. . 

nica - ,,Zuber", „Zd'rój Główny"; * • • .., -.i 
„Zdrój Jana", Solice - ,,Dąbrówka"; GILOT: Drogi Panie! Rada nasi:& nie będzi& 
,,Mieszko'', Szczawnica - „Magdalena"; P:awd?P?dobn1ie zbY't przyjemną dla niego, ale 
„Józefina", ,,Stefan"; Kudowa _. ·, ·,Mar- rue widelllly dnneg<> wYjścia z sytuacj,i, w !iiłą Pan 1La:brnął. Jeżeli przekonał Sli.ę :Pan stanow-
chlewski", ,,Sniadecki". Poza tym są do ~· że znajoma ni& żywi żadnych uczuć llla 
nabycia szlamy f ługi lecznicze, sól iwo- i:iieg~ ~ że tylko .obcuje ~ P.anem dlact~, ia 
niecka okłady borowinowe l tabletki tu Jest Jej przy;~mme, gdy }etos dotrzymuje je_K }!> 

.o ' " wa,rzy-stwa. i ]est stałym komt>anem do :z.,abą: , 
ber'' czyli woda Vichy I Karlsbad. - uważamy bezwzględnie, ze powinien Pan 

e:erwać tę znajomość i zapomnieć o niej ztt:pM­
Cena za szklankę wody stołowej wy- 1 nie. Nie podoba nam się również st<JSune~ 'lei 

nosi l O złotych, natomiast szklanka wo- I Pant ~o niego, wi~dząc bowiem o pańńi.ch 
dy leczniczej kosztu i· e 12 złotych. Bu-1 u<;1uctac~:. a k~haiąc kogoś mnego i mają• za . . miar wy3sc u nlego za mąt nie powinna j'edrio 
telkę wody stołowe] (0,35 1) mozna efo cześnie bałamucić i>ana, przebY'1'f'ając stal'ł ,., 
stać za 32 złote, natomiast wody leczni- J ~ego towar.zystwie, choć piSze IPan o niej:, że 
cze (0,5 i O 75 1) kosztują 55 złotych. JMt bardzo szl~c~etna_ l m~!ka, ,.,. tym -wypad. ' l k:u p<>stępowante JeJ me świadczy o tym. absO· 

Kioski te są dużym udogodnieniem lutnie. Za pot:d,r~wienia dziękujemy i pl.lenlą-
d'la tych wszystkich, którzy przeprowa- d-ze przekażemy na RTPD. w Łodzi. . , . · ~· „ ~-"-
dzali na wczasach kurację przy pomocy • • • ,. 
wód leczniczych. Po powrocie do Lodii I H. ~· z ŁODZI: ProgY.ę złoty~ podania do 
b d · of w d· Iszym ciągu kontyn u-\ Wydziału Cywilne~o Sądu Okr~o:ves~ w Ło 
ę ą, Ją moo 1 a . . . . du z umotywowamem okn11cznosc1, ktore Pa-

owac. Innym natomiast znajduiące Slę nb, zm~aj4 do teg.o kroku wraz ?: dowoda-
w kioskach wody zastąpią lemoniadę. (bI) mi na te okolicmości. 

- Może ta pani jest przejezdną 1 już Klemens nie odmówił. 
wyjechała? Gd-y wieczorem spotkał się -i Heleną, e 

- Możliwe - uśmiechnął się. opowiedział jej szczegółowo o wszysl· 
- A co zrobisz, jeśli jutro również nie kim. 

znajdziesz właścicielki? • Czyś pytał ją, którego cfnia i gdzie z.gu-
- Zobaczę1 Zwrócę się do policji. al- biła bransoletkę? - odezwała się Helena. 

co sam dam ogłoszenie. - Nie, to było zupełnie zbyteczne! 
Tego wieczoru nie rozmawiali już o Przecież natychmiast poznała swą zgu-

bransoletce. bęt 
Nazajutrz rano, przeglądając w biurze - A może to nie jej brańsoleU~a? 

poranną ?rasę, Klemens znalazł następu-
jące ogłoszenie: - Przestań. Jestem zadowolony, ·te 

,Zgubiono wieczorem na ulicy złotą pozbyłem się kłopotu, no ł że otrzymali­
br ~nsoletkę. wysadtzaną diamencikami. śmy bezpłatne bilety - odpowiedział. 
Uczciwy znalazca proszony jest o zwrot Po paru dniach Helena opowiadała 
za wynagrodzeniem. Miodowa 7 m. 8. swej przyjaciółce: 

Po pracy udał się natychmiast pod - Henryk przywiózł mi piękn~ bran-
wskaz.any adres. soletkę. Wied'Ziałam, ie Klemens nie po· 
Właścicielką mieszkania okazała się zwoli mi przyjąć prezentu. On jest bar"' 

mloda aktorka. Ta ujrzawszy bransolet- dzo zazdrosny o Henryka. Wpadł mi do 
kę krzyknęła rad'Ośnie. głowy kapitalny pomysł. Gdy wracałam 

- Tak, to moja! Serdecznie panu dzię- z kina z Klemensem, niepostrzeżenie rzu-
kuję! . ciłam na bruk bransoletkę. Byłam pe-

Klemens odetchnął. Nareszcie pozbył wna, że Klemens pozwoli mi ją zatrzy-
się kłopotu! mać i nie będzie szukał właścicielki. Tym· 
Uważając dalszą rozmowę za zbędną, czasem Klemens był zanadto skrupulatny 

ukłonił się i wyciągnął rękę na pożegna- i -:v rezultacie bransoletkę otrzymała ja­
nie. kaś aktorka, która widocznie zgubiła zu· 

- Czym mogłabym się panu odwd:>..~~· ?elnie podobną. · 
czyć? - spytała aktorka, uśmiechając Byłam początkowo wściekła,. ale po.; 
się . tern pogodziłam się z losem: bo może 

- Ależ to drobnostka - odpowiedział. w tym wszystkim tkwi ostrzeżenie sił 
Aktorka wyjęła z szuflady książeczkę. wyższych? Nie powinnam, kochając 
- To jest miesięczny abonament do I Klemensa, ?szukiwać. go.t Nie należy 

naszego teatru - powied•ziała. - Proszę rozpoczynac nowego zyc1a od kłamstwa, 
pana, niech pan to P.rzyjmie w dowód bo to może• sie kiedyś zemścić bardzo 
wdziecznościl ,. ~ \ , -P.rzxkro. 
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WICKA i WACKA 

·WICEK: - Serwusik, panie Szabruś! SZABER.SKI: - Ratunku! Zona za 
Przyszliśmy z wizytą! moment wraca z letniska, a ja zbikm 

WACEK: - Moje uszanowanie! j(; ulubiony wazon! .. 
SZABERSKl: - A witam, wiiam l o- WlCEK: - E nim się małżonka wta-

chanych gosci! O psia kość!... r;·:bani, to coś się zarad·zi!. .. •• ~„~~flMll„ .... R.._„_.,,_,,~----W~~Q-... .... ;-.:ill91la'l:ll•BMC---: .~~·~~ 

Kuratorium apeluje 
do w1ch111~wców kolonii letnich 
N?wiązując do tragicznego wypadku 

na Jeziorze Korbno, Kuratorium Okręgu 

t 
~L ""l 

'.b 

WICEK: - Zaraz będzie wazon jak 
Ż) wy, a żona prz;y sprzątaniu może po­
trącić, no i „stłuczone''!. .. 

WACEK: - Jak pragnę czkawki! 
SZABERSKI: - Przyjechala!.. 

SZABER.SKI: - Witaj aniołku! Kwia· 
luszku mojego serca! „. 

ZONA: - Mflcz, stary cymbale! Naj~ 
lepszy wazon mi tłuczesz! „. 
WACEK:: - Lepiej chodźmy„ . -

J~~~~!y "~cz~,~~ol:~~!c~z~~~0~~:eci":Ycli1~_- 1 pow staną w różny eh punktach m! asla. - Literaci wśród robotników 
'A'awczej. . . . . . . Miasto nas7.e posiada liczne świetlice tarły do Okręgowej Komisji Związków I cone będą w różnych punk~ach miasta, 

.Ta:n, ~dz1e ~hodz1 o zdro~vie 1 zy~1~ l robotnicze. Prawie każdy zakład oddał Zawodowych, która postanowiła znaleźć ze szczególnym uwzględnłenlem dal9· 
dz.ie~~· m~,dy a me !na z~ duzo. t:?sk1 1 \na ten cel większy lub mniejszy lokal. ta.kie wyjśc',e, by ~ażdy pracujący mógł kich przedmieść Wielkiej Łodii, jak Bil· 
opieki. D,ate,,,,o .tez n~lezy zwrocie bacz św;etlice r~bryczne mają jednak jed- korzystac I wszelkich rozrywek kultura!- łuty Chojny Koziny i inne. 
ną uwagę na dzieci me tytko w wypad-1 . · c • . • • · ny<:h jakie dostarcza dobrze zorganizo- ' ' 

· hach, kiedy młodzież. przebywa nad mo- ~ą 1.qei:nną stronę - są m•anow:cie sc~-1 wan~ świetlica Wprawdzie wszędzie daje się w~ zna 
rzer:' czy ieziorem. Wychowawcy na ko- sle ~~iąz..an~ z 

7 
ter.enem prac.y .. Robotni: . 1 • . , . ki głód lokalowy, ale i ta trudność zoęta 

!omach letnich w województwie lódz- cy, KtorzJ IT! ~s-kaJą w ba/d7;18J od,dalo ProJeKt. OKZZ spot~a się .z pewnoscią nie pokonana. W braku odpowiedni"ego 
kim powinni pamiętać że równ· . b „ n~ch od. miejsca zatrudn.en.a p~nKtach z c.::ilkow1tym uznaniem sw1ata pracy. pom·1eszczen,;a , . t'' t kl d i 

· · ' . . ie nie e~ m1a<'\a n1° · awsze mog do woli korzy- • - · · · · swie tice a e urtą 1 
p1eczne 1ak morze czy Jezioro mogą być : , ~ z , : ą. . Zw1ązk1 Zawodowe pragną m1anow1c1e się w lokalach parti" polityc:::znych które 
zapadnie nieuregulowan)·ch rzek stawy stac z fabrycznych swiet11c, mając czas uruchomić w tJ1m ro!cu niezależnie od d · · 1 

h '·ł 
. . . , . . · ' po czas rozrmw wstępnyc wyrazi y na 
1 torfowiska. mocno ograniczony. świetlic przy zakładach pracy, dziesięć t d 

E/('ment,· oToźn dl · ,. · · d · T · 1 
d , · · J h Eo • • 

0 swą zgo ę . . - . "'. "' · e a zJc1a i z rowia e usprawiedliwione zresztą ża e o- sw1et11c re onowyc . ~w1ełl1ce te rozrzu 
O"Z.\ ci z.a ·1era w sobie również świat Okręgowa Kornsija Zw. Zaw. pręgriie 

r~slinny, w postaci trujących jagód, grzy Jeden dz1· en"' bez wo' dk1· przygotować również dla świetlic re· 
bow, \\" zględnie niedojrzałych owoców. jonowych odpowiedni ciekawy, wartoś· 
CzuJność wychowawców winny również ciowy program. Swietlice rejonowe bę· 
mobilizować nagle zmiany pogody, ktt)re dą stały na poziomie tak wysokim, jak 
l~ogą spowodować ochłodzenie ciała dzie proponuje wprowadzić Czytelnik „Expressu" żadne dotychczas w Polsce. Stanie się 
ci, lub przemol~nięcie ub:ań. W związku ze wzmożoną ostatnio akcją miejskie wprowadziły na terenie nasze· to dzięki współpracy z literatami i prnd 

* antyalkoholową prowadzoną przez Spo- go miasta dni bezalkoholowe, któreby stawicielami sztuki. 
W myśl zarządzenia premiera Cyran- I I( ·t t d w li Alk h 1· d 'I · · ! I 

ki . l( . eczny orni e o a <i z o o izmem prze 'e wszysl dm zmniejszy y rnnsum· NaJ·wybitniei"si literaci· łódtcy wyrilo· 
· ewicza, omisja Międzyministerialna oraz Komitet Antyalkoholowy utworzo- cję wódki, przyczyniając się tym samym ~ 

przeprowadzila na miejscu wypadku pod ny przy Oł(ZZ, otrzymaliśmy od jedne- do podniesienia stanu zdrowia naszej lud- szą w świetlicach liczne odcz~,,~,, poga. 
Korbnem dochodzenie, w wyniku które- go z naszych Czytelników list, którego ności i odciążyły od pijackiego towarzy- danki na aktualne tematy z dziedziny li· 
go 11resztowano wspól\\'innych trarricz- tre~ć podajemy poniżej: stwa godną uznania za swą pracę mili- teratury, teatru, muzyki, historii ruchów 
rej śmierci 24 łódzkich harcerek. za[;.zy- N botniczy h "t W t t t ,. 'a ulirach naszego miasta \\'<;zędzie cję i Sądy Starościńskie. ro c 1 P· ys ępy ar ys yczne 
m.1anymi są: a-dministrator zespotu rybac- · ł l L • l · „ - specJ·a1n· k I h ł' · · 
1. niema. spo yr;a się roz <"p1011e a11sze ze ze szpalt tak poczytnego pisma, 1·akim 1e wysz o onyc zespo ow swie 
1':ego. Wa. cła w Terlecki, przewoźnicy Mar J • t lk h f 1· h OKZZ k 
k1ew1Cz. I Rudnicki. s oganam1 an ya o o owymi. Kolorowe jest ,.Express Ilustrowany", apeluję w I ;cowyc , oraz kon urs tych ze• 

* plakaty ilustrują dobitnie nędzę i nieszczę tej sprawie w imieniu tych wszystkich, spcłów również wzbogaci program świe 
Na adres naszej redakcji wpłynął Jist ;d Ko ście jakie przynosi za sobą wódka. Jed- którym leży ona na sercu, aby władze na tlic. 

mendy Harc~rs.kich Drużyn im. Zawiszy Czar nakże niestety - mimo, że walkę tę pro· 'b . . . d ·1 „ świetlice re1"onowe będą otwarte dl:1t 
nego w Kazimierzu Wlkp •• który niże! poda- wadzą z calą bezwzględnością zorganizo pro ę przynajmniej wprawa Zl Y moi „ 
Jemy: wane na terenie naszego miasta Komite- projekt jednego dnia bezalkoholowego w świata pracy przez cały tydzie1i, nie wy 
.„w związku z tragicznym wy1>adt..iem na je ty Antyalkoholowe przy wybitnej· porno- tygodniu i to koniecznie w sobotę, która łączając niedziel. Robotnicy będą więc 

7.lorie Korbno, który pociągnął za sobą. śmierć 1· d 
24 H~1cerek. składam w Imieniu Komendy Har cy M'iłicji Obywatelskiej, nie daje ona Jest specjalnym rajem pijaków, a pie- mog I spę zić tutaj kilka przyjemnych 
c~r~klcll Drużyn im. Zawis1y C1arncgo w Ka- takich wyników. jakie dawać powinna. klem dla tysiąca rodzin polskich". godzin, bowiem świetlica będzie otwar-
z~uieriu Wlkp., za pośrednictwem Redakcji Dlatego też proponu1·ę, aby w!adze I Siały Czytelnik ,,EXPRESSU" la aż do 11-ej wieczór. Tak żorganizo-_ 
„ X~ressu Uustrowane(lo'". wyrazy glebokiec10 ' . 
wsp0Jczuc1 · ' · wane sw1etlice rejonowe dadzą robotni 
L. d k. . ; I zal u! Rodzicom śp. śp. Zmarłych, 
~z ie1 1>11\~dzle Harcerek oraz Miastu Ło Dla zabawq kom godziwą rozrywkę, pogłębią ich ży 

,, . .':•WOO."' ····,:::~:~,!?i::i:~•ly", zaa lar1nował Straz· Ogniową ~~:nkk~~uralne i uprzyjemnią czas wypo-

N1e UC zt·\ . k Już w połowie sierpnia rb. zwołana wy rzezn1 • k d • • • • zostanie przez OKZZ specjalna konferen 
sbzany na 3DUOa zł. grzywo~ 1 W smut U poste ZI m1es1ąc W areszcte cja, na którą będą zaproszeni przedsta· 
Zdarzają się z nadka chwilo\\"e bra- Straż Pożarna w f.odzi ma pe!ne ręce A jak pojadom z powrotem, to sie z ni- v.;ciele łódzkiego świata literackieg~. 

~i . w z.~.o~at.rze~iu. mia5ta mięsem, pra· roboty Bardzo cz~sło wz~'wąją ją do o- mi zabiere, bo mi sie nie chce iść na celem omówienia sposobów współpra-
~ną ~V)'"OJ z)s!ac hieny, żerujące na kie gnia telefony, lub też a:armują zainsta- picchote. cy. Uruchomienie świetlic rejonowych 
szeniach Judzi pracy, bv. nabi"c' '"lasne lowane na terrnic miasta s~gnalizatorv. Towarzystwo wyraziło zgodę na tak .1 t . 1 • '"" c b t . 1 nas ąp1 przypuncza nie 1"uż we wrześ~ kabzy. ,)traż nasza jest zawsze gotov,:a n'eść po- za awę i w ej same3 sekund'Zie roz er.rl 

d · b k tł · bk' 1· t niu rb. (kl.) - Nie mamy miQsa _ ani iedneuo moc CZ\ w nory czv we nic. Winniśmv się rzę uczonej szy 1 w sygna 1za o-
grama .. - żalosn.ym głosem odp~wiad~- więc j~j wd1ięczn~ść za ofiarną I peln1 rze. Po kilku minutach rzecz) wiście na 
la licznym klientom, pragnącym nabvć poświęcenia służbę dla dobra współoby- Plac Reymonta przyjechał wóz strażacki. 
nl""o m·ę I · ' wateli. Zalo!!a samochodu ,,zaopiekowała" się ,, i sa \\'O o\vego, zona rzeźnika " -
Franciszka Ostrowskiego, zamie.:,zkakgo Niestety, nic w~zy-;cy zdają się to ro- 11i;. tylko Zarychtą, lecz także jego kole-
przy ul. Zagranicznej 49. 711111'.~ć. Zdarzaj<! si~ jeszcze jednoslki, g;1111i, odstawiając calą trójkę d·o dyspo-

.Nie wiedzieć po rn który z takim kwit- dla których rałszywe alarmowanie stra- zycji MO. 
l~iern odpra\\'iala ludzi. aż naglt> sta\o ?y jest doskonalą zabawą. Trzeba jednak wiedzieć, że w tym sa· 
się <l:a niej coś nieoczekiwanego. O- Do tego rodzaju typów możemy za:i- mym czasie w innym punkcie miasta wy 
c~nęla się przed obliczem 2-ch kontrole- czyć niejakiego Zrlzisl:iwa Zarychtę, zam. bucht prawdziwy pożar, do którego nie 
row Komisji Specjalnej. Postanowili przy ul. Sienkiewicza 30. móg·ł wyjechać ten właśnie oddział. 
przep'.~Wadzić re\\·izję, w wyniku której Spaceru.fąc w nocy w stanie nietrzeź· Za ten wybitnie szkodliwy postępek 
znalezlt ... pól wotu. wym z dwoma kolegami, zwrócił uwa· spotka/a Zarychtę zasłużona kara. Na 

Pan Franci:>zek Ostrowski posiedzi gę na zain<;talowany na Placu Reymonta wczorajszej rozprawie w Sądzie Staro­
prz~z dwa miesi;ice w obozie pracy, a przy Piotrkowskiej sygnalizator. ścińskim zaaplikowano opojowi miesiąc 
p~ nadto zaplaci .300.C!J złotych ~rzywny - Chłopcy. prip<1trzvm j<1k sit; n;:iszP. bezwzględnego aresztu. Może ta kara 
--: ~a ~ak~. ~ow.1<"rn. karę zo~lal skazany j str;;iż;iki U\viJ.ai~. Zalożę się, że bez oduc;1,y ,,żartownisiów" -ad uodob1wch 
p1 zez Kom1s1~ SpeCJalną. (mt) . trzy mrnuly JUZ tu bedom na miejscu. wybryków. (ba) 

Pożar 
w 'rewn;anym bu,ynku 

Wczoraj wieczorem zawezwano Straż 
Ogniową do pożaru, który powstal w je· 
cinopi~~rl_lw~n:i budynku .d·rewnia11ym przy 
ul. W11enskreJ I I. W mieszkaniu l.eonar· 
<iy Osińskiej i Leorolda Woźniaka z.aję 
la się ściana. Ogień szybko się roz::.ce· 
rzal. 

Przybyły na miejsce oddział Straży 
Poźarnej zlil<wid·ował ogień po pó.lgodzin­
nej akcji oraz wyrąbał prriwie całą ścia 
nę · Jak :;-:.ię okazalo, przyczyną pożaru 
cy! wadli\~1 ie zbudowany .Piec. (sk). 

• 
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w 30 sekund strażacy 
iak blys awica 

gotowi do wyjazdu. -
mkną czerwone wozy 

Ulicami 
Alarmllł PaH słęl Z kolei p<:>dąża autocysterna z auto· ws1elkim niebezpieczeństwom. Odważ· Wszyscy są oc:hrypnlęd, trudno lm mffo 
Zaczerwieniła się w środku na czarnej pompą. To może również stanowić sa· ni, z narażeniem własnego życła, pro· wić. 

skrzynce tarcza, sygnalizująca pożar. modzielną jednostkę, gdyż autocyster;ia wadzą pełną niebezpieczeństwa pracę. Nareszcie odtrąbiono. Szykują slę cro 
Jak na dalekopisie stukają litery. Za wyposażona jest w stanowisko bojowe A wszędzie, przy każdym, najmniejszym odwrotu. 
chwilę odczytujemy adres palącego się i ratownicze, z obsługą.. 4-ch ludzi. choćby po~arze, patronuje im komen- Mvliłby s·ię, kto by sądził, że po po-
obieł<tu. ~t:ażni~a zostaje z~alarmowa- w trzec.lm rzucie uplasowała się dra· dant - płk. Kalinowski. wrocie do strażnicy, wolno im natych· 
na przer:azl1wy:n1 dzwo.n~am1. U .góry, blna mechaniczna ...._ chluba każdeiJO I w tej akcji jest przy nich. Niebez- miast zaznać zasłużonego odpoczynku. 
przed ~Yl;otam1 olbrzym1eJ zajezdni, .ro~ strażaka. Nic dziwnego. Posiada 26 me· pieczeństwo wzbiera na sile. Budynek Pierwsza czynność - to mycie węży i 
błysły sw1atła sygnałowe :- znak, Jaki trów wysokości z liną wężową 135 me· zaczyna trzeszczeć. Wydobywa się cięż- zastąpienie ich innymi, czystym\ I suchy 

· sprzęt ~a .wyruszyć do ~kcJ.l. trów długości. Używana jest do wyso- ki dym. Czad przeszkadza oddychaniu. mi. DopJero po doprowadzeniu wuvst· 
N~ dzw~ęk alar.~ b~egiem wpadają kich budynków 1abrycznych i wielopię- Naqle rozlega się krzyk: kiego do gotowości boJoweJ, muszą si~ 

łtra7.acy .• Ten posp1eszme wkład~ ~as trowych domów mieszkalnych. Leżą na - Tam 1ostał człowiek!!! Nłe 1dążył wykąpać i wtedy dopiero mogą udać się 
bojowy, o~ z he~mem w. ręku, zapinając niej wory ratownicze na wypadek, ~dy ujść!.„ na odpoczynek. Służba ich trwa nieprzer 
bluzę w b1e_gu, kieruje się w stronę Po· by z płonących budynków trzeba było W mgnieniu oka wspina slę strażak wan.ie 24 godziny, po ciym mają następ 
gotowla ~01JOWego. ratować ludzi. To duma kier.owcy i me- "! aparacl~ tle~owym. Przywiązanr: ~es! ną dobę wolną. • 

- No'. JaK t~m, gotowe? . . chanika tej drabiny _ plut. Jarugi i d- lmą,, której ~0~1ec trzyma Ją . dwaJ inni 
- Spiesz się ofermo, bo cię z.ostawi· cy sekcji kaprala Jackowskiego. str~zacy. J~zel1 raz szarpnie liną - !:lę-

myl 
1 

Przyjeżdżamy na miejsce płonącego d~1e znak, ze l?o;rze~na mu, l?omoc, s.ar~ 
- Goto~e: Ja1~. chłopcyl. obiektu. Dowódca sekcji z łącznikiem nie zdoła wyrne~ć meszcz~sl1wca. Jez~l1 
W. ostatnieJ chw1l1 wpada Jeszcze o- szybko biegnie do zagrożonego miej- ?wa r~zy ?zarpn1e - będzie to znak, ze 

statru z marynarką w zębaah, obładowa sca ząda inneJ pomocy - - -
nymi rękami, wskoczył w biegu. · . . . Po nadludzkim trudZ'ie i wielogodzin-

- No, zawsze musi być któryś ostat- Pada komenda. - Natarcie wewnątn nej akcji udało się pożar um'ejscowić i 
ni - mówi d-ca strażnicy, por. Banasiak. klatki schodowej! obeszło się bez śm iertelnych ofiar. Na 

W 30 sekund od chwłli alarmu straża· Akcję częstokroć utrudniają „cywile'', pół 1aczadzony człowiek 1ostał urato· 

Tak wygląda nasz dzielny łódzki stra­
żak w akcji bojowej, którą pełni niestru 
dzenie dzień w dzień ·i noc w noc, ratu­
jąc życie i mienie mieszkańców,. w ~Jul· 
ce z groźnym żywiołem. 

O życiu Straży, poza akcją bojową, o 
strażakach - przodownikach, o ich tr.:is­
kach i radościach, napiszemy w najbJiż. 
szych dniach. (o) 

cy Drugiej Strażnicy wyruszają do akcji. zwłaszcza w tych odcinkach miasta, wany. 
Przed otwartą na oścież bramą wyskaku gdzie nie ma hydrantów. Są zdenerwo· A strażacy? Jeden odniósł niebe~le· Wypadek W Gazowni· 
je telefonista 'i wręcza dowódcy sekc}ł 1 wani i niespokojni o swoje mienie. Ale czną ranę oka, Inny - odłamkiem walą· . il 
plut. Stysińskiemu adres palącego się sprawna akcja strażaków zapobiega cego się muru z.ostał rażony w głowę. Podczas pracy zatreł srQ 1azem 

o~':,:~ie rusza pogotowie bojowe. Tra mwa1· WI "kl o po1· a I typ:~~~:~~~k~a:~:nip~~ej~tiefa~~:e) 
wyposażone we wszystki.e konieczne u· I ~r 33, uleg! wczoraj rano ~ilnemu zatru-
rządzenia: aparaty tlenowe, wężyki od· c1u gazem swietlnym. 
dechowe, narzędz,ia burzące, wsze~kie· •i e • kllkUdz•es·ę • f 6 Furmaniak zajęty był czyszczeniem 
go rodzaju drabiny: balkonówki, haków- na przes,rz ftl I I CIU me r W przewodów gazowych na terenie gazow· 
ki, drążkowe, ciężko i lekko - przystaw- Nieostrożność pasażera była już nie-1 domo, jakby się ta jaida skończyła, gdy ni. Pracę tę wykonywał obok dołu z któ 
ne, bosaki do zrywania murów i sufitów, jednokrotnie przyczyną wypadku tram- by nie krzyki przechodniów, na skutek rego wydobywa się rudy, służące do oczy 
l w. in. oraz apt-eczkę z sanitariuszem - wajowego. Zdarza się to Sic1ególnle których motorniczy zahamował wó1. Pi· szczania gazu. W pewnej chwili wpadł 
obsługa 9 ludzt wtedy, gdy pasażer Jest pijany. O nie· jak trzymał się już ostatkiem sił. do tego dołu i nie mógł się z niego wy-

szczęście więc nie trudno. Za ten wyczyn skaiano go wcz·oraj na dostać. Wskutek zatrucla gazem stra-
. llfeszcześliwy wypadek 

80-łetn'ei staruszkl 
Zamieszkały przy ul. Berka Jose/ewi- 1 dni bezwzględnego aresztu, przy czym cil przytomność. Zauważyli g plero 

cza Mar.Ian Andrzelczak będąc kompiet- sędzia wz.\ąl pod uwag~ ~aV:.\, 7.~ f>..n· QI) \\ewn:;m cva-&ie \)n.echoó:z:ą~y tęa.Y ra­
nie pijany, znalazł się na Placu Wolno· drz-ejczak był już kilkakrotnie gościem botnicy. Zawezwano natychmiast karet­
ści, gdzie czekał na tramwaj. Nie stanął. w Sądzie Starościńskim, przed którym kę Pogotowia, którą przewieziono Furma Na skrzyżowaniu ulic Lipowej i Alei I-go 

Maja wydarzył się wczoraj tragiczny wy 
padek. Ulicą Lipową jechał w szybkim 
tempie jakiś mężczyzna na rowerze, gdy 
nagle na jezdnię weszła 60-letnia We­
ronika Bolińska. Rowerzysta nie zdążył 
już zahamować i wpadł całym impetem 
na staruszkę, która pad1ając1 uderzyła 
głową o bruk. 

jednak jak wszyscy, na przysta1tku, lecz odpowiadał za awantury pijackie. niaka do szpitala na Radogoszczu. 
w odległości kilkunastu metrów. Drugim recydywistą, który otrzymał Na wyp~ek ten winny zwrócić uwag~ 

Lekarz Pogotowia Miejskiego stwier· 
dził ranę tłuczoną potylicy oraz. wstrząs 
mózgu. 'Ofiarę wypadku przewieziono 
d'o szpitala „Betłeem". (sk) 

Na Plac Wolności wjeżdżał właśnie 7 dni bezwzględnego aresztu, jest Euge czynniki, odpowiedzialne za bezpieczeń­
tramwaj linii „5'', do którego Andrzej· niusz Kisiel, 1am. przy ul. Lelewela 29. stwo pracy na terenie gazowni. Jak bo· 
czak usiłował wskoczyć. W miarę odda· Dnia 24.6.br. późnym wieczorem zakłó· _ wiem oświadczają robotnicy wskutek fa. 
lania się od przystanku motorniczy zwię cił spokój public1ny na ul. Rzgowskiej. talnego stanu urządzeń, które są już mo­
kszał szybkość. Nie zważając na to, An· Napastował przechodniów i wywołał li· cno nadgryzione zębem czasu l przeżar· 
drrejczak i•apał za uchwyty na peronie czne zbiegowisko, a gdy przybyły na te pr:1:ez rdzę wypadki 'pod'Obne zdarzają 
drugie.go wagonu, próbując: się doń do· miejsce milicjant usiłował odprowadzić! się d'Ość często. Opieszałość w poprawie 
stać I zawisł w pewnej chwili trzymając opoja do komisariatu, Kisiel stawiał mu warunków bezpieczeństwa pracy może 
się poręczy. Wagon wlókł go tak na prie I opó;, używając przy tym ordynarnych kiedyś pociągnąć za sobą śmiertelny wy­
strzenl kilkudziesięciu metrów. Nie wia· słów. (z) padek, a do tego nie wolno dopuścić . (bf) 

2 t 6) 

- Co za dziwny dzień - zamyśliła r - Dokąd mnie prowadzisz? - pyta 
się leżąc już pod kołdrą. - Do tego cza- Wieśka. 
su nie było w moim życiu ani jednego - Zobaczysz - Sobota jest pełen ta-
mężczyzny. Nikt mi nie mówił że je· jemniczych niedomówień. 
stem mu bliska, że mnie kocha„ A dzi- Nagle Heinz przystanął. Tuż, jak 
siaj? Przed• południem oświadczył mi się spod ziemi wyrósł pułkownik. 
P.ułkownik:„ a teraz w nocy całowałam Pułkownik miał na czole głęboką 
się z drugim„. zmarszczkę. 

- Tak, tak! przedziwnie układa się ży. - Stójcie! - zagrodził im drogę. 
cie ludzkie, zanim przepłynie tak jak my! Wieśka oglądnęła się. Na próżno jed· 
- dzwoniły po szybach krople deszczu, nak szukała spojrzeniem Heinza, a bia· 
coraz ciszej, coraz wolniej, aż monoton· le pola narcyzów zmieniły się znowu w 
na ich melodia uśpiła w końcu zmęczoną głębokie zaspy śniegu. 
dziewczynę. - Obiecałaś, że pójdziesz raze1:i :re 

A nad ranem miała sen. mną! ...::.. pułkownik b-ierze ją pod ramię, 
Sniło się jej, że szła z Heinzem So· ale Wieśka jest pełna rozterki. 

botą przez zaśnieżone pola. - A on? A Heinz? Co się stanie z 
Szumiały, huczały wkoło wiatry, roz- Heinzem? 

wiewając jej włosy. Pułkownik laską kreśli po białym śnie· 
_ Patrz! _ przystanęła nagle _ gu j~l~ie.ś przedziwne arabeski, meandry, 

śnieg zmienił się w łany białych narcy· pyta101k1 .1 przest:zelo.ne .serca. 
zów„. Czyżby zaczarował go wiatr? - Hemz musi zgmąc: bo przecież 

Z ł .ł •• , Heinz jest naszym wrogiem! - aczarowa a go nasza m1 osc. - . 
uśmiecha się Heinz i oboje trzymając się - Ale J~ go kocham. 
za r~ce, idą przez kwietne zagony. Pułkowmk potrząsnął głową. 

- Nie wolno kochać wroga!„. Ober· 
lejtnant musi zginąć. I ty nam dopomo· 
żesz. 

- Ja? - zadygotała z przerażenia. 
- Tak, ty„. Jutro w czarnej kawie po· 

dasz mu proszek, który rozsad'Zi mu ser· 
ce! - laska pułkownika wyrysowała na 
śniegu trupią główkę. 

- Proszek, który rozsadzi mu serce? 
To serce, które mnie tak pokochało'? -
z rozpaczą pyta Wieśka. 

- To serce, które jest sercem wroga! 
- nieubłaganie zimno odpowiada pul· 
kownik - Heinz Sobota musi zginąć! 
Poderwała się cała w sobie i krzyknęła. 
- Nie! Heinz nie może zginąć, bo prze 

cleż miłość jest nieśmiertelna!.„ 
„ .. Zbudiziła się zlana potem, drżąca, 

rozdygotana. 
A strugi deszczu dudniąc i szemrząc 

spływały bez przerwy po szybach„. 
.ROZDZIAL PięTNASTY 

KTO BYŁ „R 17''? 
Jest dziesiąta wieczorem Godzina ni· 

by !Eszr.ze nie tak pCina, ale w ogrom· 
nej, ciemnej Łodzi zamarł już ru:;h. 

Polacy siedzą dawno w domaen, a tyi­
ko Niemcy szybko przesuwają się ulica· 
mi ścigani przez zły wiatr, który szarpie 
ich za poły płaszczy i futer, świszcząc 
złowrogo. 

Posępna jest melodia wiatru, a jeszcze 
posępniejsze komunikaty z frontu, jakle 
w tej chwili podaje radio. Przeciekając 
przP-: zasłonięte czarnym papierem szy­
by wypływają niepokojące słowa na uli­
cę i czynią wieczór jeszcze bardziej po· 
nu rym. 

--. Kiedy wreszcie to radio opowiadać 
nam zacznie o nowych zwycięstwach? -
Gestapowiec Stekmann przesunął guzi· 
czek aparatu. I oto w pokoju zamiast 
tamtych przygnębiających słów rozle· 
gły się tony melodyjnego walczyka. 

W wielkim gmachu przy ulicy Anstad· 
ta jest teraz cicho. N a d•ole w czujnym 
milczeniu zastygły warty. Na gó:-ze 
wśród anten dzwoni wiatr, :ia do1e „w 
przechowalni trupów" ktoś cicho jęczy. 

Kurtz-Kurowski przeciągnął s:ę. 
- A ty lubisz muzyczkę i knajpę? 
- Lubię! - przyznał Stekmann. 
- I kelnereczki też? 
Tamten spojrzał na niego uważnie . 
- Kogo masz na myśli? 
Kurowski nalał nowy kieliszek. 
- No wiesz„. tę ładną polską kelnerkę 

z dandng-baru ,,Erika": Annę. 
Były konfid'ent Gestapa Stekmann, któ­

ry ostatnio awansował na Unterscharf­
fuhrera i otrzymał bard"liej odpowiedzial 
ne stanowisko drgnął. 

- Skąd wiesz o Annie? 
Kurowski z najbardzie niewinną miną 

zapalił papierosa. 
- P'rzecież wiesz, że ona pracuje w 

barze, znajdującym się pod moim dozo­
rem. Interesują mnie nie tylko goście, 
ale i pracujący tam personel: a kelnerki 
przed'e wszystkim! 

Strzepnął z papierosa popiół. 

- Widziałem cię raz jeden i drugi w 
jej towarzystwie„. No i to tamto prZY,· 
szło mi do głowy. - dodał spokojnie. 

- - (D. c. n.) ~ 
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Na co ·czekamy? 
Pietraszewski wciąż jeszcze pozostaje pod 

zarzutem samowolnego niestawienia się w Bu· 
dapeszcie na Igrzyska Bałkańskie, bo Polsk\. 
Z'flą:zek Kolarski nia wyrai.a. jakoś chęci szyb 
kił~'> załatwienia sprawy i w międzyczasie 
Wlldada plany, w jakim to składzie 1ftają, poje­
ehać kolarze na mistrzostwa :iwlata do Am· 

Bramki bedi1 decydowały· 
Na f niszu eliminacji ligowych tempo wzrasta. Wyścig: 
PJC - Gwardia, Skra - Chełmek, Pomorzanin - Szombiet;­

ki, Radomiak - Ostrovia I Lechia - Lublinianka sterdamu. 
PZ. Kol. dość wcześnie doszedł do wniosku, 

te Wyględę trzeba wywiać z drużyny i f,')r· Liga śpi, a sensacji piłkarskich nie nia ze Św idn i cy, ale już na samym ws~ę- Gwardia, chociaż też przywiozła z Sle-
suje zamiast niego, Napierałę, mając za nic brakuje. Dostarczają je kandydaci d:) pie raczej rozczarowała. Liczono pow- alec dwa punkty, spadła na drJgą loka­
<>Matnie sukcesy Pietraszewskiego, predyst nu drugiej ligi, którzy łapiąc „drugi ::i::J- szechnie, że pierwszy jej występ w ~~ _Tutaj trzeba to podkreślić, gra była 
Jącego w pierwszym rzędzie do drużyny re- dech" dowodzą raz J·eszcze wielkiej· nie Szczecinie będzie raczej formaln:Jścią zarówno z jednej, jak ] drugiej strony prezentacyjnej . • b Przecież n ikt inny, Jak Pielraszewski zdobył równ ści formy polskiego p i łkarstws.. tylko, a tu klapa na całej linii i punkty prowadzona po dżentelmeńsku i na o-
mistrzostw0 sz-0s«>we P.ulski, on też wygrał Runda spotkali rewanżowych 'ec:t stracone. isku panował ·idealny spokój. Wlci;:irze 
ostatnio wyśclg w Warsza:wie, zwycięstwa te przez to może nawet ciekawsza niż Jp~- Słabo dotychczas prezentu1'ący się są ~;użyn~ słabszą, ~znają s~oją niż--
dowodzą że Pfetraszewsk1 jest W dobrej for· · · · . . · SZ-OSC I niepowodzenia które JCh cpo mia, chyb.1 lepszej nii et, których ~ wyki- przed.ma. Juz. p1~:wsz.e ~~nik1 przy ni o· mistrz Śląska, Baildon, zdołał wreszcie ,, . / ' . . . ' / . w •• 

gach pok'Jnał, a których PZ Kol. zamierza wy sły niespodz:ank1, zm1en1aJąc ukł?:Jd ta- .vykrzesać w sobie nieco ognia i w spot ,ykaJą, p~zyJmUJą Jak na prawdz:wy'n 
słać do Amsterdamu, pomijając zwyclęl('~· . belek, a ostatnie tym bardziej są godne kaniu z jeszcze słabszym niż sam prze- SiJOrtowcow przyst~ł?. . • . . 

Opinia sportowa jest skłonna przypusztZac, uwagi ciwnikiem nareszcie odniósł zw·ydę- ~ ., ~to. ostatnie wyn1k·1 walk o m1e1sce w 
te zbyt długie „załatwianie" Sprawy pfetr~sze- . . . . . I ei J1dze 
wskiego, j~t specjalnie wygodne Polskiemu Powinęła s1ę noga Pomorza11mow', stwo. Nątomiast mistrz Częstochowy po·· .- ·, • · • 
'Zw. Kolarsl temu. . . który jak potrafił wygrać na wyjeździe folgował sobie i doznał goryczy pierw- Sz~mbterkl - Pomorzanin 1 :O {1 :fJ). 

Helsinki u~ąd~ają. w dn. 19 slerpn~ai wysci- z górnikami Szombierek, równ ie gładko szej porażki. Przegrana Skry uszta j2j Ba1ldon - Legia, (Krosno) 3.:2 (2:2). 
!fi ~ ?h~ac1z1~ m1ędzynar.')doweJ. Wysc g od~y przegrał z nimi u siebie w domu ~vi:~t·z na razie bezkarnie, ale jakiekolwiek d :J I Polon!~ (Przemysl)-Zagłębte 2:1 {1 :O) 
wac się będzie w parku w oowodzie zamkn1ę . . · ·. '" · . Radomiak Ostrovla 6·1 (3•1) t.rm n„ dystansie 50 klm mugość jednego o- ~omorza stracił niemal cały dorocei< i sze niepowodzenie może sprawić, że - . • • • . 
Iuąienia trasy wynosi 1100 mtr. Jedynie lepszy stosunek bramek s;:ira- n3 pierwszym miejscu znajdzie się Cheł- Lechia.- Gwardia (Olsztyn) 7:2 (5:1). 
Ponieważ nawieu...chnia jest asfalt~wa, Pol- wi.a, że utrzymał się na, pierwszym !T':e,i- mek Gwardia (Kielce) - Ognisko 4:1 (2:1). 

ki z K ł kl J t klo ysła.c d Hel ' · Gwardia (Szczecin) - Polonia (Swld· 
!tnek ';ek: ~rss!1y~:. ; •• :::ZO:o krótkf dy: scu w tabeli. W wyścigu PTC Gwardia (Kielce) lep- nica) 3:2 (1 :2). 
stans i warunki wyścigu od.powiadają, Bekowi, Pokazał swój lwi pazurek Rad'.)m;ok, sze na finiszu okazuje się PTC. M:strz Ło PTC _ W.ici 6:1 (3:1). 
a Sałyga jest przecież dobne dobranym part- bijąc groźny zespół Ostrovii w zdecvdo- dzi nie zawiódł. Zwyciężając syrm:'.>3tycz Lublinianka _ Bzura 2:2 (0:2). 
nerem. · wany sposób. W tej grupie do roigry- ny zespół Wiciarzy z Białegost::ik.1, ;:ie- Chełmek ...... Skra (Częstochowa) 1:Ct. p olonla pertraktu \e wek dołączyła się w ub. niedzielę Po:c- trafił to uczynić w takim stosunku, że Bardzo burzliwy był przebieg zawo-

b C~ł~~tVt~azlH -N--.--------~-t----,--,~-1 d---H---~- ~w~chia-G~~ia~lszfy~~z3 „ " I "l Ie m o gly r· a ,. c ···1 o ag,. wdzięczać trzeba małemu wyrobienlJ • Po\')nia warszawska prowadzi pertrakl11cJe r. sportowemu piłkarzy Gwardii. Gdy sę-
7.ZK„ pragnąc oprzeć się o tą, organizację d · 
zwhµ.kową. Nie jest wykluczone, że gdy poro zia zmuszony był Wykluczyć jednego 

~~~ion~eo~~~e11°s~~~1.e· !~~~~ j!0z~~~ H:esamowite przygody plłltkich florecistek ~~}I~i~z~ ~ 1~~tfs~~~i~~ł~~:~g~ bzg9~o~i!~ 
Związkowy Klub Sportowy „PoJ«>nla". .Drużyn<>wy występ florecistek polskich na I rza Związku Szermierczego, a panie w szóstkę Cle dalszej gry znalazł się w jej. gronie - • •d • • k J!!Istrz<>stwach świata skońaył się pełnym ..• w jednym pokoju hotelowym. li'J i( z d "k kt' bi"~ ł d „ e gw1z Z, nie rzvcz„. nlepowodzenimn. o niesamowitych pery·petiach z wyżywieniem również było bardzo nleko- I awo ni I ory u 'IZY sę Złemu. 

I drużyn, ~tóre części1>wo tłumaczą nasze repre- rzystnie, gdyż ekspedycja zaopatrzyła się w Rozumie się, że ii ten gry nie 'j:)~Ończyl. 
e \\aida r~ka - \O karfty z~tantk.1, lecz jakie poważnie obciążają orga- niedostateC'Zną ilość pieni~dzy, tak, że zabrana Resztą zajmie się Wydział Gier i Dyscy-

Gdyby publiczność nasza (na któr~ 1 tak 1l& ~::~~;;„.tej ekspedycji tak pisze „Przegląd suma wystarczyła zaledwie na .• , zakup bile- pl iny PZPN. 
rz!!kać nie możemy} zecliclała również zrozu· łów powrotnych do kraju. Ustosunkowanie się Podajemy 
mieć, :ie r.ędzi nie jest obowiązany odgwizdy Nie mamy szczęścia z organizowaniem eks- gospodara:y raczeJ„. zimne. grup. 

tabele posz:rngói;'lych 

wać każdą „rękę", 00 przecież są tzw. „na- pedycji zagranicznych. Ofiarą błędów w tym Trżecłą plagą, okazała się komisj11 sędziow­
~trzelonc" _ byłoby pra~ wszy.tiu> w po. kierunku padły teraz dla odmiany florecistki, ska wybitnie stronniczo pozostająca ai nazbyt 
n.~d.ku. Zapimowałaby almQSfera na nasz,.ch które u~iegłego wtorku wybrały się do stolicy wyrażnie pod wpływem amerykamk'm, co spo 
bo kach · naprawdę sportowa która w dużeJ Holandii do Hagi, gdzie w sobotę i niedzielę w«>dowało nawet ostry protest ze strony Fran 
m_ierzo przyczyniłaby się do' normalnego prze odbywały się mistrz.ostwa świata w szermierce cuzów, pokrzywdzonych orzeczeniami. Organi-
biegu zawodów. kobiecej, zacja przez caty czas na bardzo złym pozio-

''Przy· d •~pił I Aźn" J 1... mie, również walki nie stały na nrzekiwane1· Zaufajcie więc ll?brym $ędziom, po.z.wólcie Jaz naso.ą; znaczn e pu ie , n „ prze -.-
fm samym prowadzić za.wodyl Obejd• si" bez widYWano. Ekspedycja znalazła się bowiem w wyżynie. 

"' ... Hadze d i · t k 15 · i Polki drużynowo niestety przegrały. Okaza-waszl!!j pomocy z trybunył Sporbujlli" chOCl'az· op ero w p1ą. e o -eJ po połudn u l "' Podrtw ..... ł _._. k' fał ły się one ~nów nieopaMwanv.n kłębk em ner by raz a przeJrouacie się, że wszystko będzle u ..... „a a ona ..,..tę 1 szywym lnforma- • ,~ 
w porządku!... efom dookoła całych Niemiec nie mając moźli wów i nie umiały dotrzymać kiroku przeciwni-

0 wośei odpowiedniego odżywienia się. czkom, z którymi w zwykłej formłe powim1e 
, d pewn~t? cza.su publlcznóść sportowa daó sobie radę. 

Skra 
Chełmek 

GRUPA I. 

Polonia (Przemyśl) 
Zagłębie 

Pomorzanin 
Szombierki 
Bai I don 
Legia 

GRUPA li. 

5 
5 
5 
5 

5 
5 
5 
5 

ru~ winosl )U2; okrz;rków przeciwko drużynie, W Hadze spotkał Polaków pierwszy afront. Drużyny podzielono na następują,~ trty GRUPA Ili. 
ktorej obroncy wybijają celowo piłkę na aut N!l dwo!cu nie było nikogo, ktoby ich przy- grupy: I. St. Zjednoczone, Szwajcaria, Polska, Raaomiak 3 
lub też podają własnemu bramkarzów! • ' jął_ 1 z~opiekowa1 się, Wynikło to, jak się wy Dania, II Austria, Bel9ia, Anglia. III Węgry, Ostrovia -' 

Okrzyki t kl b ł ,_. 1 1 da.Je nie tyle .z nleuprzajmo.ści, lecz z fałszy- Francja, Holandia. <t a 6 Y Y zupe„.ie n euzasadn óne wej _informacji, jakiej Holenderskiemu Związ- Gwardi•a (Szcz.) 4 
bo tak się dziś gra na całym świecie i pod<>- k.owi Szerm. udzieliło własne Ministerstwo Polska przegra'ła z Danlą, 2:14, a ze Stanami P I . {Ś . 
bne pociągnięcia są wszędzie przyjęte. Jest Spraw Zagr. zawiadamiając, że nie przyznało Zjednoczonymi 7:9. Tym sa.Jilym zosta1a wye. '° 'oma w1dn.) 1 
to gra taktyczna. Po co stwarzać sobie niepo· wizy ekspedycji polskiej. • . Iimlniowana. GRUPA JV. 
tr
4
yzebjndnie niebezpkie1czeństw0 .Pod. bramką, kle. Tvm wl"'t..sza kOn•temacja gdy Pola,.., j FOstatejczna k1Aasyfik

1 
ac

5
Ja:S1) Dania

1
, 2) Wę!Jr'y,3) PTC. 5 e . ?'111. spo o. nym poc1ąpi1ęctem można . . u- "<"' ~ , -1 z a- ranc; a, 4) ustr a, ) tany Z ednoczone, 6) 

"Wy!twollc się z gor!lcej opresji, krzyżując agre W 1ll się po iosowan1u, w którY111 niesłusznie Anglia, Gwar~lla (Kielce) 5 
•Y'łl'ne plamy przeciwnika. i.eh. sc!:itchowanl?. W rezultacie trzeba było W niedzielę odbyły się zawody lndywfdual- Ognisko (Siedlce) 5 
D~wniej n_ie. chciano się z tym pógodz·ić, zm1e:~ llosowa~Ie w ten sposób, że Polaków ne, do któr~h stanęło 24 zawodniczek. Przy- Wicf 5 

Dz\6 i.rozum1e11 to r.rawie wszyscy. Okrzyki przy ie ono, Ja.k,o czwartego partnera do niosły one piękny sukces Nawrockiej, która G"'UPA V. 
msl""' \ t pierwszej grupy. W sumie znalazło się .:.r Ha za1·ę1a trzecie mie1"sce. Misllr~ostwo zdobyła 1" 

-•z gra o~y 5 ę w atmosferze normalnej, dze dziesi~ć państw rozstawionych w trzech (echia (Gdańsk) S sportowej, takiej, na jaką powinna się zdo. grupach. Holenderka Pecreve J?rzed Szwajcarką, Bomad. 
być wYt11\iiona sportowo publia;ność. , Nawroeka przegrała tylko 3 walki. Była ona Lublinianka 5 

b Nieszczęśliwa Jazda nie zakończyła bynaj- tylko o jedno trafienie gorsza od Szwajcarki Bzura 5 rQ1•a d~ parami" mniej kłop.otów naszych szermierek. Okazało I dlatego zajęła trzecie miejsce. Sędziowie na Gwardia (Olsztyn) 5 „ się, te nie przygotowano im kwater, co w prze walilł jej jedną walkę. 

8 
7 
4 
1 

7 
7 
3 
2 

7 
7 
5 
1 

7 
ó 
4 
1 

,. ~ ł.. 

ff:71 
11:5' 
8:13' 
5:10 

16:7 
12:'6· 
9:15 
9:19 

1 O :~i 
.14:i0 

6:15 
2:3 

12:.) 
21 :6 

8:16 
ó:23 

22:3 
15:9 
10:12 

8:22 
W W) ŚC!g1 imerykańskfm W Helenowle pełnionej Hadze nie jest problemem łatwym Sprawa ew.entualnego wyjatdu Nawrockiej W 

. do rozwiązania. W rezultacie kierownik ekspe do Londynu zależy od decyzji kierownictwa szes' c1•u grupach 
W . dn iu dziłi•\11.ym odbędą si~ wyścigi ko- dycji zamieszkał os?bno, przygodnie u sekreta ekspedycji naszej w Londynie. 1

:jrę~e s": p~:;~=e1ZJ~j~~~~&ne przez sek- wvs' c· IG A' s , grają na Olimpiadzie w pllictt wodna 
Głpwn ym pun.ktt111 programu dziilejszych ia o w '' W tllr!1ieją oli~jskim pl11d wodnej weź-

w~'lw bt:d.z_ie amttykański wyścig pa1ami, z młe udzJa:ł ~tateczn!le 22 reprezentacje pań-
izda~!~chll~Jklerpaskzoywcb5k~lcohl.arzy łódzkich, war- ' ' stwowe a wśród nich Die zabraknie Wio-~ c!1ów i Węgrów o przyjazd ~tórych najwięcej 

W:Yścig odbęd~ie _ SiE: li& dystansie 100 kim„ Pietraszewski bije rekord trasy Się obawi.wo. 
a więc 250 okrązen toru. Nazwiska startują- P~tanowiono przeprowadzić rozgrywki z 
cyc h kolany żapowiadaj'· niezwykle ciekawą Nagrodę przechodnią miasta Warsza- Czyż. był w dużo gorszym położ.eniu podziałem uczestników na sześć grup,. przy 
walkę. Ujrzymy Wrzes:łiskiego, Napierałę, w_y w wyścigu kolarskim „asów" zdobył bo chociaż wygrał pierwszy finisz mu~ I czymh w nie.których będde po trzy, a w In­
Włodarczyka, Kuderta, W6l'ika Kapiaka z Pie. traszewsk·i, wygrywa1·ąc w ub. nie· siał s'ę wycofać z wyścigu, bo nie miał nyc Po cztery zespoły. W-wy! Kupczaka, Muslata z Krak'lwa oraz Rozstawiono drużyny: Belgi!, Szwec:jl, Bo„ 
k<>alicJ~ kolar~y łódzkich :1. Pietraue~ikim, dzielę. wyścig 100 kim. w parku Pad~- zapasowej dętki(!)'. Po kilku okrążeniach Jan.di!, Włoch, w~er 1 PraneJł, !11.<Sstępale 
Bekiem, Słygą na czele rewsk1ego. mus ieli się wycofać Sałyga, Targoński porostafych uczestnik.SW dolósóWano toso-
Początek zawodów o g0dz. 18-ej. Pietraszewski w tym wyścigu pobił re Napierała, Forysiński. ' Wanie to dało następuJl\CY wynif.k: • 

Pozn fJn' SI„ę zaadza ko!d, przejeżdżając trasę w czasie 2 go· Drugi finisz wygrał • P,ietraszewski Grupa I. Belgia, Urugwaj, St. %JednGczone. 
11 • 6 • dztny 55 mi.n. 35 se~., gdy pop~zedni naj prz~d Wójcikiem, na. trzecim finiszu zwy N~~a.n. Szwecja, Szwajcaiła, Hiszpania, 

Da mecz bokserski Z bdz1, fepszy ~y~1k wynosił 3 godz. ł 3 sek. clęzył Wrzesiński, przed Pietraszewskim Grupa nr. Holandia, Chile, Indie, Iriandła. 
Łódź zaproponowa1a Poznaniowi mecz inlę· • W wysc1gu wz·ięło udział 1.9 zawodni~ i Wójcikiem. Teraz los uwziitł się na Bu· Grupa IV. ~hy, Jugosławia. Australia, 

dzvmtastowy, w boksie iv.><faJ4C do wyboru kow, ale defekty były zbyt liczne, totez kowskiego który po trzech defektach Palestyna. . 
lny termfny grudnia: 7, 14, 21. Spotkanle to zaledwie 10 kolarzy ukończyło go. Tym zrezygnow~ł z dalszej jazdy ~J': \,Węgry, Egipt, Angtla, J\.ustrła. 
ma się odbyć w Łodtl razem pech pr eśl d ł R , . k' N 1 · A I. Francją. Grecja, Argentyna. 

Poznati zaakceptował· Już 0 c>zycJę ŁOdzl, . z a owa ze.zmc 1eg~i, • a m~tę P e:rwszy W~~dł. Pletraszew- Jak wiadomo, obro:Acą tytułu mfstrza ollm-
nl.& dał jedna.k jeszcze ~dpo~e~zi, który ter- który na p1erwszy~h z~raz kllometra.._n I ski, a tuz za nim Wrzesmsk1, Manowski, J p.ljsklego, jest doskonały zespół Węgier. któ· 
nun m~. najlepiej o~powiada. czasu jest Je.si- złapał gumę, ~tracił ~1ele cennych mi-

1 
Królikowski i Wójcik . .Wszystkim odnoto- ry i obecn!e Je:t Jednym z naj~eJ· 

cze ~osc na ustalenie b<:i~ieoo terwinu spo- ~ut, a ~astępnie podciągany przez Kró- wana czas zwycięzcy, gdyż różnke byłyj piszy<:h kandydatow łJ:'l złotego ~edalu ol1m-
tkauiil. --.__J.1~0.ws.k1eoo doszedł do CZ:Ołówki minimalne .,.--:.- - · 1.skii;.go_ w„'1~ Juz ~wukr<>tnte zdobyły na · · - _ ~ , • .~ - _ ~ ,,, '\ Olimp~~e ,w.w-wsze miejsc~ „ · --- · 
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z biglem!... „'!olo sz~zęś.clas•I• o mu szcz•ścia Niepoprawny pijak 
za~:n~a~;~ifrfif!~!etPo~~4b~k0:0::::i,m;r:~z~ nie przyn10 ~ Woź~~·S~d:n:~r!!:i~~k~e~~~na JUZ 

cie przywołuje kelnera. Z k d • • • .r ł d ł d • • . dobrze niejakiego Stefana Kieresia, za-
- Panie starszy/ Jak dawno został przy.go- a ra Zf ez PIOfa powęv rowa z o pus u o w1ęz1en a mieszkałego przy uJ. Pabianickiej 51. Nic 

towany ten pasztet? I t ł · t d · K 
Kelner rozkłada ramiona. Kręciło się kółeczko przy loterii na od Twarz pana Furman dewicza s a a się w ym z1wnego, b o iereś j es t stałym 
- Niestety, nie mogę panu odpowiedzieć . puście w Łagiewnikach. Tłoczących się pur~urowa . W mgnieniu oka opuścił rę- by~ralcem w Sądzie. Nazwisko jego kił-

Ja tu jestem dopiero od trzech tygodni„. do „ koła szczęścia" czarował ruchliwy ce. Niczym konik kopytem - zaczął coś kakrotnie już figuruje w kartotekach roz-

' * pan Marian fUł'mankiewicz, który raz po dyskretnie zagrzebywać nóżką w piasku. praw przeciwko niepoprawnym opojom. 
W kawJarnJ siedzi większe towwzystwo. Na b I k Z · · 1 · t t ł 

gle pan Bąbelek zrywa się z krzesła. Prrypo- raz wykrzykiwał: Z.ro i się wrzas . a swe pl)ac (Je a wan ury o rzyrna już 
mniał &0bie, że zostawił w domu na stole zło- _ Zno·wu wygrałem, patrzcie narody! - Moje pióro! - zawołał pan Euge- n!ejeden wyrok. Mimo to nie U5pokoił 
ty zegarek. Postanawia więc uprzedzić o tym Przecie co postawię, to furt wygrywam, niusz Piotrowski - miałem tu w kieszeni się. 
żonę. niedługo tu cały bank rozwalę w · tym przy chusteczce wieczne pióro. W ubiegły piątek Kiereś zno w u spił 

Podchodzi do telefonu, zdejmuje słuchawkę, Ktoś się nachylił. Rozpoczęto poszuki- , się do nieprzytomności i rozpoczął nor 
łączy się z domem, lecz słyszy tylko jakieś szczęś:iwym kole! 1 

szmery i trzaski. · • wania. Po chwili pan Eugeniusz Piotrow- malne ,,występy". Późnym wieczoreqt 
- Hi lle! - woła. - Czy to ty, Halinko?. .. Ten i ów, zachęcony niebywałym suk ski wygrzebał z piasku swoje pióro. wszczął awanturę z lokatorami domu, 
w teJ chwili zrywa się burza i piorun trzas- cesem pana Furmankiewicza, począł rów A bliski omdlenia pan furmankiewlh dając im się dobrze we znaki, 

nął w przewodniki. Pan Bąbelek nawpół żywy nież próbować szczęścia. N acrble rozległ I ł • b. . h .,. . t N t . dl r b t \ . 
pada na podłogę, lecz odzyskuje szybko przy- zna az się w o Jęciac m1 ICJan a. as ępnie wysze na u 1cę, y u ai 
tomność i mruczy: się krzyk: Epilog rozegrał się w S ądzie Grodzkim, zakończyć swą zabawę. Napastowa\ 

- Tak, to moja żona„ . Poznałem ją po gło- _ Te, uważaj, typ ci kontro! w kie- g~zie zaaplikowapo Furmankiewiczowi 6 przechodniów używając w stosunku do 

sie'„. * szeni odstawia! miesięcy więzienia . (mp) kob~t ordynarnych słów. „Zabawa" ta 

h~u mW~H an~e~ki uną~~ ~~~ -------------------------------------~ nie trwała jednak ~ugo , bowiem ~ja-podróże jnspekcyjne po całym kraju, występu- lllllllllO QGŁQ'-lE ~'JA DROB ._, 'L 1111111111111111111111111111110 nyrn awanturnikiem zajął się przecho-
jąc Jncognit-0, aby tym lepi.ej podpat.rzeć niepo- 1111111111111111111 li J - 1~ 1~ p \ dzący tędy patrol milicyjny. Pomimo sil 

n~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~:PO~TR:Z;E:B:N:A~~~~~P=R~Z~Y~B~Ł~Ą;K~A;Ł~·~=1· nego oporu, 1·a~ ~awiał Kierri, odpro-Które.goś dni·a przybył do j.akiejś miejsca- lekarze pomoc się P es d 
wości, gdzie między innymi postanawił rów- liP.R'•ŚC domowa, referencje p'l duży, do odebrania wadzono go o komisariatu, a stąd do 
nież zwiedzić zakład dla umysłowo - chorych. ZĘBOW żądane. Zgłaszać s ię Rudzka Tł za zwrotem Sądu Starościńskiego już droga nieda-

Dzwoni do bramy. Drzwi otwiera mu port·ier. Dr. · BILIŃSKI chor'lby LECZ. oraz Gdańska 11.. sklep ze- kosztów. Ozimek. leka. 
Minister zwraca się doń.· serca 11-14 Legionów nowoczesna oracown:a garmsitrza. 8078g ! 8102g T d . ' b I d zt t I 

ębó t b I Y z1en ezwzg ę nego ares u, o m - Proszę zawołać dyrektora„. 3 790lg z w sz ur.znvc · · 
P1otr1towska 8. 7t5lk POMOC domowa z go hkalP. nimalna kara dla tego recydywisty. (ks) 

- Dyrektor nie przyjmuje teraz.„ Dr JERZY ŁUSZKIE- towaniem na letnisko -----·----
- Pan mu powie - tu przybyły zniżył głos WICZ kobiece, Leg!'l- potrzebna. Zawadzka ZAMIENIĘ 3 pok'Jje 

- że przyjechał minister X. .. ów 3-6, - przyjmuje te CZłflJ 38 m. 18. 8074g kuchnia We Wmcła- Juz• s•ro wy•1as' n•110 
Po1Ue1 uśmiecha . się pobłażliwie i kle/}'iącl 4 - 7. 7389g wiu na mniejsze w Ło 'f 

u• • uu : D1. TEMPSKI spe<Jc:1-- 1n·stra po ra~·en1u powiada STARSZY felczer Ga- MIEJSKIE Przedsiębfor dzi. Wiadomość Łódź, Nowe podatki n.:e iroz· ą klubom 
luba, długoletn : prak- stw') Budowlane w Ło- Daszyńskiego 55-10. 

- Dobrze, dobrze, chodź pan.„ Mam Ista: weneryczne. sk61 tyk szitala skórno-we- dzi zatrudni murarzy 8090g Pismo Min. Skarbu nadesłane okiręgowym 
dwunastu takich ministrów, pan będzi ne, włosów, moczo- nervc'lneg'l. Główna oraz pracowników nie- zwią,11kom przez Woj. Urz. Kult. Fiz. kłóre wy 

sty„. * P:~iowe. Piotrko7~~~~ 62-76. 18-20 7-551 wylkwaliflidcowanych - POSZUKUJĘ pokoju wołało tak wielkie poruszenie w 0!'9<miza-

y już l 
e trzyna-

asażero-
tóry spó 

Działo się to na pewnej siacy jce. P 
wie czekają niecierpliwie na pociąg, k 
ź.n ia si ę o godzinę. Do zawiadowcy st 
chodzi wreszcie jeden z pasażerów i 

acji pod-
pyta: 

- Panie, kiedy już nadejdzie ten p ociąg? .. 
- Pewnie niedługo - od·powiada zawiado-

wca - bo pies maszynisty już nadlec iał.„ 

Dokqd dziś pój dz iem y 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOLN IERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 
Di iś i codziennie o g. 19.15 sztuka Ma 
dersona „JOANNA z LOTARYNGII" 
EICHLERÓWNĄ w roli tytułowej. 

Kasa czynna od 12-ej. tel. 123-02. 

:xwell An 
z Ireną 

LETNI TEATR „OSA" Zachodnia 43 I el 140-09 
alnie ko-Dziś o godzinie 19 min. 30 punktu 

media muzyczna R. ~enackiego pt. , 
SZNA DZIEWCZYNA". H. Makowsk 

,ROZKO-

tytufowej. 

TEATR LETNI „BAGATELA" Piotrko 
Dzi~ i codziennie o godz. 20-ej 

przedst-. godl!: 22-ga) znakomita kom 
dw il<a Verneu111 ·a pt. ,MUSISZ BYC 

Kasa czynna prnez cały dzień, te 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „L 
Piotrkowska 243. 

Dziś I codzienni~ o godz. 19.15 ,.R 
RIE„. 

KIN A 
ADRIA - „Gasnący Płomień" 
BAŁTYK :..._ „Dragonwyck" 
BAJKA - „Mbdość Maksyma" 
GDYNIA - Kmo nieczynne. Na 

a w roll 

wska 94 
Ikonie<: 

edia Lu-
MOJĄ". 

1 272-70. " 
trrNIA" 

OSE-MA· 

I 

CZU re· 
montu program Aktualności prz erue6iOnO 
do 'kina ,.HEL" 

HEL - „Tour de Pologne" 
HEL - „Urwis Gawroche" (dla m 
POLONIA - „800-lecie Moskwy" 

ł'ldzieży) .. 

MUZA - „Wi'.>Sna" . .. 
ouris" PRZEDWIOSNIE - ,Monsieur la S 

ROBOTNIK - „Rosanna siedmiu k 
ROMA - „Moja siostra Eilen" 

siężyców 

REKORD - „Błyskawica" · 
STYLOWY - „Gospoda $wiątec'ln a" 
$WIT - „Zagubione dni'' 
TĘCZA - „Postrach Mórz'' 
TATRY - „Wakacie" fw ogrodzie 
WISŁA - „Człowiek z karabinem 

Dodatek ,,Tour de Pologne". 
WŁOKNlAR'Z - .• Melodia serc„ 
WOLNOSC - „Dragonwyck" 
ZACHĘT A - K:no n1ece:ynne i p 

rnontu. 

l 
" 

owodu re 

odę Progu 111 raił; owy na śr 
ciekawsze audycie 

Recital 
owy 

12.00 D~ennik · połudhiowy. 12,25 
skrzypcowy, '13,00 Koncert rcizrywk 
Audycja „Antoni D~Qrzak", 15.30 Au 
zyczpa dla dzieci, 16.00 Dzienn:k po 
wy, 16,30 „Białe kruki", 17.00 Słucho 
młod2ieży, ' 17,30 Muzyka lekka, 18: 
misja :z: Buda.pesztu, 19,45 Muzyka lek 
Aud. Chopinowska 21 ,00 Dziennik w 
21,45 Transmtsia z Pragi Czeskiej, 22 

13.45 
dycja mu 
p'.>łudnio-
wislko dla 
oo Trans-

ka, 20.30 
ieczorny, 
,40 Komu 

nikat z Olimpiady, 23,00 Ostatnie wiadomości, 
23. 10 Muzyka taneczna. 

Redak tor Naczelny: E KRONlEWICZ 
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r 
Dr MIRSKI - "aknsz1:: -
1a, chorobv koh1ere- \'\U 100 - s•uze11;u 
:>rzeprowad'lił s1e na 
P i otrkowską 14 tele-
f nn 2~7 .-2~ 7!49-k 

Dr BORECKI choroby 
zołądk a, kiszek. wątr,n 
by. Narutowicza 35 
t el. 206-99. 7 I 40 
Dr KOWALSKI And!CJI 
spenalista skórnn-we­
nervczne 2-7. Pi'ltr­
ltowska 175 73QOQ 

Dr BIBERGAL choroby 
kórno - weneryczne, s 
powrócił 4- 6 Pbtrkow 
ka 134. n55!c s 

Dr. HERDER skórne 
weneryczne ~ Gdl!ń 
ska 46. 7470g 

Dr HEYKO-PORĘBŚKI 
Jan, choroby skórno­
wenervczne, Brzeźna 6 
tel. 158-19. 5-7. 7243 
3--6 5368it 
Dr KUDREWICZ spe­
cjalista wie'neryczne­
skórne, 8-10, 4 - 7. 
Piotrkowska 106. 

7797k 

DOKTOR GLAZER, -
skórno ~ weneryczne 
5-8 . • Al)dreeja 28. , 

7184 
Dr KOWALSKI MIE· 
CZYSŁAW. specjalista 
sk·órno - weneryczne 
1 Maja 3, 8-10, 4-7 

. 7152k ----
Dr . MARKIEWICZ GU 
STAW. weneryczne, 
skórne. Piotrkowska 
109-6. lei 138-52 

720Sk 
DOKTOR ZAURMAN 
spec1al1s1a · skórne, we 
nervczne. 8-10; 5-7 
Nowrot B 7284k 
Dr VOGEL. specjalista 
chorób kob·ecych. aku 
szeria Narutowicza 4 
tel 260-92 714Bk 
Dr FALKOWSKI eh:· 
rurQ-uroloQ <oeqal ista 
nerek, oęchprza. rt•óQ 

moczowych Piotrkow­
ska 159, od 'ł-5 ·ele 
fon IO~- !fi 72Rd k 

DiLENCZEWSKI.-rho 
rohy kobiece. n kuRze­
ria, przy.1muJe 3 - 7, 
RiPnkiP.wicza 51 , 7414k 
Dr. POPKOWSKI aku­
szeria, choroby kooie­
ce, przyjmu ;e. Leg'o­

nów 17 tel. 145-1.5. 
8105g 

Ak·•szerk• · 
AKUSZERKA WOJT A 
SIEWICZ. Abiturient­
ka Warszawsk :ej Kli­
niki Profesora Gromad2 
kiego, przyjmu1e: P'l­
morska 43. 75?4g 

CEGŁY p') cenie zna­
ciznie obniżonej sprze­
da je Miejskie Przed­
sięb!or-stwo Budowlane 
w Łodzi. (Piotrkowska 
17, tel. 257-60) 8060 

SPOLNOTA Dział me­
blowy Piotrkowska 43. 
Poleca leżaki z podnóż 
kiem, oraz lustra w ra­
mach duży wybór. tel. 
216-37. 8028g 

SREBJłO . w każde i po­
stae:t lrn13uje M. We!• 
ner. i S-ka, Łódż. P·otr 
kawska 112, tel. 120-66 

7626k 
SPRZEDAM motocykl 
BMW. 250 góm?Zaw<>­
rowy w bar<ko do­
brym stanie, rejestro­
wany. tel. 190-77. 

80739 
SPRZEDAM motor Zun 
dapp 200 · cm sześć. 
lt~go Listopada 31 m 1 

8082g 

SPRZEDAM mały ra-
dio')dbiormk 6-cio 

lampowy, Żeromskiego 
25-7. 8083g 

MOTOREK I 10 125, o­
raz koła do setki lub 
wó:i:ka sprzedam. Ruda 
Jagiełły 4. 8089g 

SAMOCHOD Wande­
rer 4 cylindrowy stan 
dobry, sprzedam. Gdań 
ska 83 w godz 9 - 11. 

8092 

SPRZEDAM motocykl 
100 bardzo dobry. Że­
romskieg'J 41 skle'tl o­
buwia. 8096g 

SPRZEDAM połowę pia 
cu lub cały w Żabień­
cu 1000 m kw. 4 mi­
nuty do tramwaju, o­
grodzony si atką. stu­
dnia, 55 dr·zew 20 ty­
sięcy cegły budynek 
drewniany. Limanow­
skiego 103. skład wę­

gla od S do 6. 8097g 

MOTOCYKL DKW -
200 do sprzedania . 
P'.o' · 1-r-·rsk a 109-8. 

8107g 

SPRZEDAM ma 07vny 
(sztrykopy). 156, 120, z 
iołami j rende1'c ę 156 
120 6 Sierpnia 12 m 17 
godz. 18-20. 8108g 

laof aro wanie oracv 
SNOWACZA na jed-

wab przyjmie od zaraz 
Spółdzielma Nakladnia 
Łódź, Pi'lt rkowsi, „ 38, 
9odz. 9-14. 8043q 

Zgłaszać się ul. Sien- przy rodzin ie dla samo cjach sportowych, nie jest jak się okazuje, ja 
k iew'icza 10 w godz. tnego, firm a gwaran- kimś nowym obciążeniem podatkowym ruchu 
urzędowych. Łódź, an. tu je za solidność subl') sportowego. 
24 ltpca 1948 r. Miej- I katara. tel. 190-77. Po prostu, Główny Urząd Kultury Fizycznej 
skie Przedsiębiorstwo 8072g podjął w swoim OLasie kir-0ki w kierunku "'1-
Bu<lowlane w Łodzi. I ZAMIENIĘ mieszkanie zyskania specjalnych ulg dla sportu, ale Min. 

,8059-k ładne jednopok<Jjowe S~arbu nie przychyliło się do tego. Wszystko 
P_O_TR_Z_E_B,_N_A ___ p-om-oc 1 na ciche je<lnopokojo- więc pozostaje tak, Jak było dotychczas. Na 

domowa, Żeromskiego I ~~· Rzgowska 33 Kry- I ~JY.l~ nle zamierza się nakładać nowych dę-
31-7. Zgłoszenia od g') . smska. 807Sg • zarow. 

dlliny 13 - 11. 
8109kl' Za!lb1.an. e dolCumenty I 

ri~~ot~0:~~=. ~~:~~ Z~GUBI0!'10 t~rbę, _do ,,Zapasy w wodzieu 
rencje koniee211e. - wód OSO~l~ty l papie- tak Reidy naz12t mfsfrzos:wa 
Piotrkowska 36-3 sklep ry wa.rtosc1owe na naz. p lki WO~H' 

8093g 1 Wanda Adler. Prl)szę 1 

--------- o zwrot , nialazcę do- J»lerwsz4 serią. $potkań JigJ wate.-rpolowąi 11 

POTRZEBNA pomoc kumentów, u\. S\ow\ah ml!>\n.Oll\Wo POLSKI i:a~oń<::r.o'!l.o "' n\edzl&.lę. 
domowa ur.2Ciwa do ska 18 m 5. 8081 Obronną ręką ze wszystk.ich spotkań wy­
dwoj.ga 05Ób, zig_az. Po ZGUBIONO . leg. służ- szła warszawska ~yna ELB~TRYCZNOSC 
łudn1„wa 17 m. 5. bową, tramwajową nr.1 która nie przegrała an. 1 razu l ktora dzis.iaJ Jest 

8103g 2416 na nazw. Kawec n)poważnie-)szym kandydatem na ulobyc:t• ml 
--------- Id Czesław. SieTakow- •trzos.lwa POLSKI. 
Poszukiwanie aracy skiego 70. 8084g Zespół warszawski zdotał zCfysłamowa6 ~~ 

. . wno katowicką J>OGOS', jak i byt.omsł4 PO-
SNOWACZ ręczny ·Z ZA~NIĘ po~OJ z ku LONIĘ. Taki -0brót sprawy jest d-0 pewn~ 
długoletnią . prak1tyką ch?1ą. na ta~1e same stopnia niespodzianką, gdyż sp?dziewano się 
na 1edwab I tkacz, po- dz1eln.1c.a „~bo1ętna. Of. raczej sukcesów zespołów ślą,sktch. Wskazywa 
szukuje pra-::y, może „Zaw1eJa . 8085g l<>by tn na pewien postęp, ale trudno w tym 

na wyjazd. Oferty ZGUBIONO zaświad- wrpadku mówić 0 postępie, skoro poziom mi-
„Snowacz". 80999 .czenie I rejestracji strzostw był bardzo słaby Mecze piłki wodnej 
,SKARBNIK z długolet- wojskowej, Krym Jó- przypf.lmina!y zbyt często ·zapas_r w wod7:ie, n.iż 
nią praktyką poszuku- zef, Uniwersytecka 83 grę w piłkę. Zacięta rywaJizacJa sprawiła, ze 
je posady w poważnej · 8086g walka była jeszcze bardziej ostra. 
instytucji, posiada zna ZGUBIONO kartę RKU W ostatnich meczach padły nantępuJą.ce WT 
j„mość manipulacji I Brzeziny, Kompa Wła- niki. . 
Ub~ieczalni Spolecz- dyslaw. Piłsudskiego Polonia - Cracovia 5:1 (3:0) KSZO - AZS 
nej. Oferty sub „Prasa" 27. 8087g 4:2 it:O) Elektrywność - Pogoń 4:3 (1:3), Po-
Skarbnik, Łódź, Piotr- lania - KSZO 4:0 (2:0), Elektryczność - AZS 
kowska 55. 8104b ZGUBIONO książe':YL- 7:1 (4:0) J Pogoń - Cracov~a 6:1 (~:O). 

kę Ubezpieczalni, Dłu- Kolejność drużyn w tabell, po pierwszej n'n 

fłóżnP. qołęcka Stanisława dzle rozgrywek jest następują,ca: 
Strz. Kaniowskich 43. .ELEKTRYCZNOSó 10 pkt. 24:5, 2) POL0-
______ 8_0_8_8-g NIA (Byrom) 8 pkt. 17: 4, 3) POGOS' (Katowi­
ZAGUBIONO dowód o ce) 6 pkt. 16:9, 4) KSZO 3 pkt. 8:15, 5) AZS 
sobisty, kartę RKU - (Wrocław} 2 pkt. 4:23 i 6) CRACOVIA 1 pkL 
Łask, metrykę ur'>dze- 4:19 

JEDYNY FOTOAUTO 
MAT - Narutowicza 8 
- aa !tańsze, na isrvb· 
sze, zd1ęcia leq1tyma· 

nia . Kubiak Jerzy. Pa- -------------------­
biilnice. Chłodna S. 

cvinel 241k 

ZAGINĄL pinczerek 
dn. 24.7 odprowadzić 
iza wysokim wynaqro­
dzeniem Al. 1-go 
Maja nr. 4 H. Ka1lelu­
sznik. 8077g 

ROWERZYSTA który 
znalazł marym!.rkę na 

8076 

ZAGUBIONO kartę re 
jestracyjną w.vdaną 
przez V Urząd Skarbo 
wy. Mikołajczyk He­
lena. '"''odna 38. 

8079g 

szosie Ła.giewnickiej, ZGUBIONO kartę reje 
prosizony Jest o z:-vrot 1 stracyjną RKU- Brze­
za wynagr0dzemem. ziny, Kieł-:zewski M ie 
Stocka 9 m. 15. 1 czysław, Brzeziny S ien 

8091g k'iewicza 4. 8095g 
CHŁOPCZYKA 3-m~ e­
s i ęcznego, niechrz~o­
nego, niemeldowane-;.'>, 
oddam na własność. 
Of. „Niechrzcz'lne" -
„Prasa'' Piotrkowska 
55. 8101g 

'ZGUBIONO 2 pak ów­
ki Janina i Kazim ierz 
St'Jbiński. Odyńca 20 

8098g 

ZGUBIONO kartę reje 
stracyjną RKU- Łódź, 
Szymań&k.i J e rzy, 

ZAGINĄŁ pies biało- Zgierska 78. 8!00g 
bTąz'lwy span 'ol, wabi 
s i ę Karo odprowadzi ć ZGUBIONO legityma­
za wyn • .,.M-17,eni em, cję tramwa jową (żół­

Południowa 23 m. 31. tą) na nazwisko Cybul 
Ostrzega się pr'led ku- ski Henryk, Łódź, Ko­
pnem, i przetrzymywa chanowskiego 17. 
niem. 8094g I . 8106-k 

OGŁOSZ NIE 
Zarząd M i ejski w Ł')dzi - Wydział Odbu­

dowy - ogłasza przetarg nieogran'kzony na 
wykonanie robót malarskich w budynku „Do­
mu Dziecka" przy ul. Pr·zędzalnianeJ nr 66. 

Oferty pisemne, odpowiadające treści kosz­
torysu ślepeg'l, należy składać w W ydziale 
Odbudowy przy ul. Piotrkowsk~ej nr. 17 po­
kój nr 211 do dnia 5 sierpnia 1948 r. do g'ld ~i 
ny 12 w kopertach należycie zamikniętych z pa 
pisem: „Oferta na wykonanie robót malar· 
skich . w budynku „D'lmu Dziecka" przy ulicy 
Przędzalmanej nr 66. . 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dn'll 
o godrzinie 12. 
Szczegółowe informacje oraz kosztory s śl'!· 

py z warunkami przetargu otrzymać można w 
Wydziale Odbudowy, Oddział Bud':lwnictwa, 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 17 pokóp nr. 119. 
Zarząd Mie jski zasaizega sobie prawo wy'b-0-

ru ofert lub un ; eważnienia przetargu b ez po­
dania powodu. 

Wadium przetarg?we - zgodnie z przepisa­
mi obowiązującymi - w wysokości zł. 25.000 
należy zło;yć w Głównej Kasie Miejsikiej prz'( 
ul. Roosevelta nr 15, a kwit wpłaty dołąozyc 
do oferty. 
Łódź, dn. 26 lipca i948 r. 
8110-k ZARZĄD MIEJSKI w ŁODZI 
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